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Wyja e aOdzi codziennie o godzinie 5. po południu 

3 latkiem dni poświątecznych. 
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pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


$ à os bal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
j Akene Nieckiego l 12. — Kkspedycya miejscowa 
Ra CJI dzienników St. Sokoiewskiego, Pasaż 
p ä l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 lipca. 
Aig „Paddy Express doniósł niedawno o pla- 
my edu na angielskie Indye, wypraeo 
Me Przez generała Kuropatkina. Dzien- 
Wp Sielski twierdzi, że plan ten jest au- 
ch , Jm dokumentem, złożonym w archi- 
dei , OSSyjskiego ministerstwa wojny. Nie 
twą niemożliwe. We wszystkich mini- 
ają nie wojny wygotowują się i popra- 
uj ę tannie rozmaite tajne plany, prze- 
Utua Sposób postepowania na wszelkie 
Klity, Iności wojenne, które wywolać może 
a "R „Niektóre z tych planów uchodzą | 
| ślą zie a. Wszystkie jednak mają jedną 
Mu. „t cechę. Oto przestają być niebezpie- 
| chwilą, ody wychodzą na światło 
h Bóle przed swem wykonaniem. I wtedy 
B0 ma; ma już kryteryum, według któ- 
B ni aby osądzić ich wartość. Dlatego 
"podobna brać na seryo rzekomego 
My Senerala Kuropatkina, nawet wtedy, 

| jzPpadkiem był on autentyczny. 
A fierównie ciekawszem i aktualniej- 
i ng pytanie, jak się Indye patrzą na 
Rt for oine azyatycką. „Opinia* indyjska 
apRajnię niezmiernie elastyczną. Indye, 
1 NAD jA zjednoczone, jako cesarstwo indyj- 
Ý i ty adają się w istocie z setek królestw, 
ne jwilizacyj, Jedyną klasą, łączącą te 
Ę kj. Jest wychowana już przez An- 
UA Babu, znana z przepysznych po- 
; Wach udyarda Kiplinga, wykształcona w 
| u an 1 Uniwersytetach, założonych przez 
„mj elski, Z tej klasy tworzy się ol- 
4 indyjaj ia niższych urzędników cesar- 
dh. Zadar ich, którzy spełniają najważniej- 
i "Wogę; la administracyj, wymiaru sprawie- 
ŻY jiki handlowej. a spełniają je 
A ch Staraniem powstała też krajowa 
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Jiska. Ponieważ ci krajowcy na 
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| Gabryela Zapolska. 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


N yma Tm dusznym pokoju redakcyjnym 
= boky ozkosznie ostatnie chwile spędzo- 
>, Szli og mobójey. 
iiy € „A Zmierzchu, z knajpy do knajpy 
Mikic szali się po mrocznych lawkach 
O U, antacyj. Tamten wył prawie i 
yy — 5 i 

E kłu le Mi na świecie... głupio... zwie- 
i Aro" źle mi... 
pa z anarchistyczną namiętno- 
(X oap „||. SZepcze mu słowa, w które 
Uwis, Słodkiego głosu i usiłuje im na- 
en, na który wieki czekają jak 
ie najdoskonalszej Prawdy lub 
Szego demonicznego objawu Ne- 


R niej 


SZmat stworzenia przepojonego 
nikotyna drży, szczęka zębami. 
m MOŻE... 
vKojenie, rozkosz, rozpłynięcie 
ak, ka dreszczu twórczej potęgi. 
atów ; Nao 
Szeęgz Jak z kadzielnie biją wonie. 
ORA tajemnicę swoją. Gwiazd 
AMI przez gałęzie przeciekają. 


"dy 


ogół nie odznaczają się zbytniem przywią- 
zaniem do swoich angielskich opiekunów, 
przeto możnaby sądzić, że Rossyanie mogą 
liczyć u nich na sympatye. Tymczasem dzieje 
się wprost przeciwnie. 

Wszystkie dzienniki, które są wy- 
razem opinij tej najinteligentniejszej, najbliżej 
Europy stojącej warstwy ludności indyjskiej, 
donoszą z zachwytem o powodzeniach japoń- 
skich. Zachwyt ów płynie zaś niezawodnie 
z uczucia, że Japończycy są ludem azyaty- 
ckim i że Azyaci zwyciężają Europę. Kon- 
statuje to prasa angielska lndyj i W. Bry- 
tanii, dodając komentarz, że stanowcze i wal- 
ne zwycięstwo Japonii nad Rossya może wy- 
wrzeć Ra społeczeństwa uzyatyckie efekt ol- 
brzymi i niespodziewany. Bo ludy Azyi nie 
zdają sobie sprawy z tego, że Japończycy 
zawdzięczają swoje sukcesy tym właśnie 
nie oryentalnym przymiotom, dzięki którym 
natura i dusza japońska jest w świecie azya- 
tyckim zjawiskiem tak zupelnie wyjątkowem. 
Geograficznie Japonia leży w Azyi i to wy- 
starcza dla Hindusów. żeby tryumfy admirała 
Togo i generałów Oku i Kuroki uważać po 
części za swoje własne. To dowodzi, że byle 
jeden z przeciwników nie należał do rasy 
białej, ludy Azyi życzeniami i sympatyą pój- 
dą zawsze za nim a przeciw białym. Jest to 
zresztą fakt nietylko prawdziwy, lecz i na- 
turalny. Dlatego nie można mu się dziwić. 
Ale ludzie, odpowiedzialni za rząd indyjski, 
muszą się z nim trzeźwo i poważnie liczyć. 


JE Minister rolnictwa br. Cioran 
w ADO 


Tarnów, 25 lipca. 
(5. W.) W powrocie z Krasnego przez 
Lwów do Wiednia, przybył tn dziś o godzi- 
nie 6 minut 10 rano P. Minister rolnictwa 
bar. Giovanelli w towarzystwie radcy Dwo- 


— Musisz się zabić! 

Leliana głos dźwięczy śpiżowo. Prośba 
zamienia się w rozkaz. Dwie postacie skur- 
czone w wysZarzanych paltach, w pomiętych 
kapeluszach tragicznie się znaczą wśród bia- 
łych werwen i bratków. 

— (hodź!... za mało piłeś... niezdolny 
jesteś wznieść się do wysokości, ns której 
Czyn zniszczenia staje się Czynein Twórczo- 
ści. Psy twoich ziemskich przywiązań cię 
więżą... chodź. , 

— Może jeszcze... 

— Na tyleś pijany, że czepiasz się 
żdźbła wizyi, lecz nie tak pijany, aby prze- 
czuć Nieość walki, w której krwią pławisz. 
Chodź... chodź !... 

Wstają obaj, dźwigają się wzajemnie. 

Idą zwolna wśród smug woni kwiato- 
wej, która się im ściele pod stopy. Lelian 
wyczuwa tę woń, jak wyczuwa rozkosznie 
szarpanie się nieszczęśliwego skazańca, któ- 
ry hypnotycznie wlecze się jego śladami. 

Otwarte wrota kawiarni, przez nie bu- 
cha smród, dym, kłąb ludzkich kłamstw i 
rozpaczy. 

— Hi MG, tua 

Weszli. 

Marmur porysowanego stolika, naokoło 
morze śliny na podłodze i odpadki papie- 
rosów. 

Mały chłopak z oczyma lunatyka pa- 
trzy na nowych gości uparcie i sennie. 

— Dwa koniaki! 

Lelian nie pije. 

To tamten wypije dwa, dziesięć, dwa- 
dzieścia. Nagle wyjmuje z kieszeni zwitek 
papierów. Jego dzieło, ukochane, potężne — 
wielkie. 

— Może jeszcze... 

— (o? eo?... to?... ależ zastanów się, 
jedną chwilą swego samobójstwa sprawisz 
większe wrażenie, niż całym stosem gryzmo- 


Prenumeraix z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. styeznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca du końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodwikś prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ru Struszkiewieza i radey sekcyjnego bar. 
Sackena, celem zwiedzenia tutejszej krajo- 
wej szkoły ogrodniczej, mającej za zadanie 
kształcenie ogrodników uzdolnionych do pro- 
wadzenia ogrodów wiejskich. Na dworen ko- 
lejowym oczekiwali przybycia P. Ministra: 
starosta miejscowy, radca Namiestnictwa Du- 
najewski, burmistrz m. Tarnowa Rogoyski, 
sekretarz powiatowego zarządu Kółek rolni- 
czych prof. Czajkowski oraz deputacye Kó- 
łek rolniczych z Jastrząbki nowej i Choj- 
nika. 

Po śniadaniu, spożytem w poczekalni 

I. klasy, udał się P, Minister powozem do 
kraj. szkoły ogrodniczej, powitany przez mło- 
dzież i grono nauczycielskie z dyrektorem 
szkoły p. Maciaszkiem na czele. JE, P. Mi- 
nister oprowadzany przez radcę Wydziału 
krajowego dr. Szyszyłowieza i dyrektora za- 
kładu, zwiedził szezegółowo cały omach 
szkolny, ogrody: kwiatowy, warzywny i o- 
wocowy oraz bardzo pięknie i racyonalnie pro- 
wadzoną szkółkę drzewek owocowych. Do 
szkoły tej uczęszcza obecnie 25 uczniów; na 
kurs I. i II. po 10, na IIL 5 uczniów. 

Z kolei zwiedził P. Minister muzeum 
dyecezyalne, owoc 16-letniej żmudnej pracy 
kanonika kapituly tarnowskiej ks. Baby. Mu- 
zeum to zawiera bardzo wiele cennych pa- 
miątek historycznych i areheologicznych, 
między innemi: pierścień z kameą Piusa VI, 
darowany przez Piusa IX. s. p. ks. bisku- 
powi Pukalskiemu a przez tegoż ś. p. infu- 
łatowi ks. Rybarskieimu, namiot turecki z 
pod Wiednia, kielich mszalny gotycki z r. 
1645 (z kościoła w Czarny!, porcelanę sta- 
rowiedeliską, talerze z porcelany Sevres z r. 
1844, należące do kredensu króla Ludwika 
Filipa w Tujlleres, porcelanę chińską, fajans 
angielski, poreelanę wiedeńską i niemiecką 
z XVIII. wieku. Są tu również rozmaite 
ornaty i inne szaty kościelne, niektóre po- 
chodzące z XV. jeszcze wieku, jest tu cy- 
buch z fajki Radziwiłła Pan e kochanku, fe- 
retron drewniany bractwa kościelnego, przed- 

stawiający Trójcę św. jako Boga o trzech 
obliczach, są i resztki urny znalezionej w 


Jednorazowe imseraty obliczają się po 1d. hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


grobowcu odkrytym przypadkiem w ogrodzie 
plebanii w Siedliskach za Pilznem. l 

Po zwiedzeniu tego Muzeum, przyjął 
P. Minister deputacyę Rady powiatowej tar- 
nowskiej z prezesem dr. Stecem na czele, 
którą wypytywał o stan plonów w powiecie. 

W końcu zwiedził jeszcze P. Minister 
kościół katedralny, zawierający obok kilku 
mniejszych dwa większych rozmiarów po- 
mniki rodziny Ostrogskich w stylu baroko- 
wym oraz rodziny Tarnowskich, bardzo pię- 
kne stalle z XV. lub XVI. wieku, oraz skar- 
biec katedralny. Tu oglądał JE. P. Minister 
bogaty zbiór rozmaitych szat kościelnych, 
monstrancyę wykonaną przez króla Zygmun- 
ta HI., krzyż procesyjny z Tyńca cały srebrny, 
część berła opata tynieekiego, pierwszego bi- 
skupa tarnowskiego oraz szczerozłoty kielich 
roboty weneckiej z emalią wartości przeszło 
60.001) koron. 

O godzinie 11 minut 20 przed połu- 
dniem odjechał JE. Pan Minister bar. Gio- 
vanelli w towarzystwie radey sekcyjnego 
bar. Sackena do Krakowa, gdzie zabawi do 
wieczora. 


x LA ` 
Z Poznańskiego. 
(Po skandalieznym procesie pilskim. — Ziemią 
w Księstwie Poznańskiem. — Klęska długo- 


trwałej suszy). 


Całe społeczeństwo polskie, od warstw 
najniższych do najwyższych pozostaje obe- 
enie pod przygnębiającen wrażeniem skan- 
dalicznego procesu szulerskiego, który roze- 
grał się w dniach ostatnich przed sądem 
karnym w Pile. Wszystkie bez wyjątku dzien- 
niki nie mają słów na wyrażenie swojego 
oburzenia z powodu wystawienia ponownie 
imienia polskiego na zniewagę i pośmiewi- 
sko jego nieprzyjaciół, niemniej zdyskredy- 
towania w oczach całego świata dobrej sła- 
wy społeczeństwa polskiego w ziemiach pod 
panowaniem pruskiem. Kuryer Poznański, 


i ów.. Co dasz w porównaniu do swego zni- 
| knięcia, królewskiego odejścia pysznego Mo- 
carza, który odtrąca od siebie stół biesiady, 
pełen najwytworniejszych dań i puharów! 

— Może jeszcze... i 

— Co? co? jeszcze pogdakać drukiem, 
aby cię czytano przy herbatce w zacisznem 
ustroniu kołtunów? Oo? co? Milezeniem 
śmiertelnej grozy staniesz w obee tych, 0 
których ci chodzi, najdoskonalszym nagim 
Greniuszem i jeden gest cię ocali od upad- 
ków talentu i ośmieszeń tłumu... Zostaniesz 
Wielkim, bo zamiłkniesz... rozumiesz? rozu- 
miesz ?... 

I tamten nie mówi już: „może jeszcze*... 

Kawiarnia opustoszała. 

W kącie zegar szemrze, jak oddalona 
fontanna, chrypi, śpieszy się, aby podążyć 
za czasem, który rozchwiał się skrzydłami, 
bieży, wstrzymać się nie może... 

I cicho, nieśmiało, w ten szmer. zega- 
rowy, w tę ciemnię żółtawą brudnej knajpy 
wpływa jakieś łkanie dziecinne, dławione.... 

Lelian je słyszy. 

Chwilę zamroczył mu się wzrok prze- 
szafirowych źrenic. = 

Ale wstrząsnął się cały i już pochyla 
się nad łkającem dzieckiem, łagodny a silny. 

— Przecież musisz się zabić ! 

Milezenie. Re A 

Jeszcze dwa, trzy koniaki i znów dźwi- 
gają się obaj, wychodzą na chłód, na pust- 
kę, na ciemnię. | 

Krążą znów po plantacyach w woni 
kwiatów, Lelian nie mówi już nie, ujął rękę 
towarzysza i wiedzie go za miasto. 


gdzie SŚroczyńska trzy miesiące temu... 

-— Wiem... wiem... 

Idą. 

Jeszcze nie świta, ale już przeczucie 
brzasku plącze się u wierzchołków drzew. 


— ZZA ZZ o ZZ 20 a aaa 


— Ty wiesz, ten ciemny lasek, tam 


. Cisza światowa zalega świat, oczekiwa. 
nia wielkie i wszechpotężne. 

Lelian teraz jest pawien swego. Teraz 
dobrze przygotowany. Samobójca otarł łzy 
l podaiecony prawie idzie na śmierć. Zasug- 
gestyonowany „heroizm“ w jego żyły niesie 
go prawie w czyn. Znienawidził siebie obec- 
nego. Idzie go mordować bez litości. Gotuje 
się jak rycerz do boju. Och! gdyby ten 
szmat ciała się zbuntował, potrafi go poko- 
nać, zdławić, zniszezyć.... 


W kieszeni trzyma rewolwer. Jest! 


jest 1... oto rozwiązanie najłatwiejszej kwe- 
styl. Ze też mu to wcześniej na myśl nie 
przyszło. 


~ Przechodzą most i nagle Lelian wska- 

zuje mu drogę. 

— Prosto idź, brzegiem rzeki, wejdź 
do lasu.... 

— Wiem! wiem |... 

„ Nie żegnają się uściskiem, Lelian gar- 

dzi objawami gestów. 
. „Sam jest szczodry, lecz nie przyjmu- 
je nie. 

Ten jednak, skazany, garnie mu się 
do piersi, jak zraniony ptak tuli się do traw, 
na które padł. 

— Nie, nie... — odpycha go Lelian — 
bez roztkliwiań, idź... 

Posłuszna, zahypnotyzowana 
chłopięca odchodzi w ciemnię. 

Delikatna kobieca ręka Leliana po za 
nim, jak drogowskaz śmiertelny, wyciągnię- 
ta bieleje. 
~, „Skazany czuje ją, czuje tę linię, po 
której mu siła tamtego słodkiego modrookie- 
go destruktora iść każe, 

— Tak, tak, trzeba iść. 


postać 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


który ze wszystkich pism najdłużej zwlekał 


„Męztwo i odwaga chrześciańska, ile- 


z wyrażeniem swojej opinii o tym skandalu, | kroć ich rzeczywiście potrzeba, jest wprost 


tak pisze w ostatnim numerze: 

„Proces pilski uczynić winien przełom 
i w opinii i w praktyce społeczeństwa na- 
szego — jeśli społeczeństwo na Seryo czuje 
to, — co dzisiaj mówi, — jeśli się szanuje 
i szczerze pragnie swego dobra. 

Więc w praktycznem zastosowaniu wy- 
kluczonem być winno bywanie w domach, 
znanych ze zwyczajów przedstawionych w 
procesie i tolerowanie w towarzystwie ludzi 
tegoż charakteru i sposobu życia. Mianowi- 
cie zaś nie powinni ludzie, starający się o 
votum swego społeczeństwa, w towarzystwa 
takie wchodzić i obecnością swą sankcyono- 
wać obcowanie z wspomnianymi osobnikami. 

Znamy z nazwiska takich, którzy wy- 
stąpili z pewnej korporacyi towarzyskiej je- 
dynie dlatego, aby tam nie spotykać osób — 
dzisiaj napiętnowanych. 

Chociaż akta w sprawie polskiej nie 
przedstawiają się dzisiaj jeszcze dość jasno, 
szczególnie i w tej mierze, iż wiele rzeczy 
przedstawiono tam z wykluczeniem publi- 
czności, to dzisiaj już wypowiadamy niezło- 
mną nadzieję, iż społeczeństwo nasze w swym 
interesie własnym dokona w danym razie 
pewnych rewizyj, a mianowicie też zastano- 
wi się dokładnie, czy wszyscy oficyalni przed- 
stawiciele jego bez ujmy dla naszego honoru 
piastują zaszczytny urząd reprezentantów na- 
rodu nietylko spraw politycznych, ale i pu- 
blicznej moralności społeczeństwa i honoru 
narodowego. 

Niechże do zajęcia stanowczego, śmia- 
łego, a niezbędnego stanowiska w obec kar- 
ciarstwa i karciarzy będzie skuteczną po- 
budką głos Najdostojniejszego ks. Arcybi- 
skupa. Oto jego słowa pełne Skargowskiego 
ducha: 

„Rozum i sumienie nakazują członek 
ciała zepsuty zgnilizną zawczasu odcinać, by 
snać rychło zgnilizna na całe ciało się nie 
rozszerzyła. Nieszczęsne owo karciarstwo, 
o którem mówię, jest gangreną, która za- 
wczasu nie przytłumiona i zniesiona grozi 
naszemu katolickiemu społeczeństwu rozsze- 
rzeniem się moralnej zgnilizny w jego ło- 
nie, a już na pewno zniesławieniem i shań- 
bieniem go w obec obeych. 

„Więc jest naszego społeczeństwa, 
wszystkich nas bez wyjątku, świętym obo- 
wiązkiem, aby śmiało z pojawiającem się, 
kiełkującem dopiero złem do walki wystą- 
pić, aby je wszędzie i zawsze, czy w obec 
małych czy wielkich, słabych czy możnych, 
prawdziwem nazwiskiem nazywać i do sta 
stanowczego zaniechania owego karciarstwa 
stanowczo wzywać. — Było i dawniej złe, 
wszędzie i zawsze, ale to złe musiało ukry- 
wać się w cieniach nocy przed okiem ludz- 
kiem. l tylko w czasie największego upadku 
narodów jawnie ośmielało się występować. 
W społeczeństwach zdrowych był sąd czyli 
opinia publiczna, która karciła i nie dozwa- 
lała na chełpienie się tem, co jest grzesznem 
w obec Boga i społeczeństwa swojego. — 
Okażmy, że i my jesteśmy jeszcze zdrowem 
społeczeństwem. 


4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


ELIAS PORTULU. 


rw 


(Z francuskiego). 


aaa 


gi. 


mara 


— Dla czego jesteś w złym humo- 
rze? — spytała Magdalena głosem serde- 
cznym, w chwili, gdy skończono wieczerzę. 
Czy dla tego żeśmy ciebie zmusili, abyś opu- 
ścił ognisko przeora? A więc, w takim razie 
idź, wracaj tam i bądź zadowolony! 

— A gdybym wrócił na prawdę? — 


odrzekł szorstko. — Co ciebie to może ob- 
chodzić ? 
— Och! nie wcale! — odrzekła z na- 


głą sztywnością. 

Spojrzała na Pietra, uśmiechnęła się 
do niego i już tylko na niego uwagę zwra- 
cała. 

Elias powstał gwałtownie i oddalił się, 
ale zamiast zatrzymać się przy ognisku prze- 
ora, wyszedł i usiadł na dziedzińcu. Dozna- 
wał jakiejś dziwnej, nieokreślonej, a gorą- 
czkowej troski; miał ochotę gryżć kułaki, 
krzyczeć, rzucie się na ziemię i stopić się 
we łzach. A przecież, w upojeniu wina i 
namiętności, zachował jeszcze przytomność 
umysłu i mówił sobie: 

„Zakochałem się w niej! — Dla czego 
się w niej zakochałem? Och! mój dobry 


obowiązkiem każdego z nas, czy to mężczy- 
zny czy niewiasty chrześciańskiej; a im wy- 
żej ktoś przez Boga w spoleczeństwie po- 
stawiony, tem więcej do owego męztwa i 
odwagi w takim smutaym przypadku obo- 
wiązanym. Milczeć, choć się widzi, jak owo 
karciarciarstwo czy raczej karciarze obyczaje 
i moralne zdrowie, byt i dobrą sławę spo- 
łeczeństwa podkopują, i nie nie mówić ku 
niezmiernej tego społeczeństwa i pojedyń- 
czych jego członków szkodzie, byłoby nie 
już tylko nierozumną, mie do przebaczenia 
słabością, ale raczej wprost hańbiącem tehó- 
rzostwem !“ 


Dzienniki podają znów szereg faktów, 
odnoszących się do działalności komisyi ko- 
lonizacyjnej. Osobną, a smutną rubrykę sta- 
nowią sprzedaże ziemi przez włościan. I tak 
donoszą, że p. Rzygenda z Babich Mostów 
pod Łasinem sprzedał swą posiadłość, obej- 
mującą 60 morgów obszaru, za 10 tysięcy 
marek komisyi kolonizacyjnej, drugi zaś ob- 
szarnik, p. Plitt, toczy z nią także rokowa- 
nia w sprawie sprzedaży swej posiadłości. 
Gospodarz, Tomasz Talarczyk z Ohwałkowa 
pcd Mchami, zamieścił w Schrimner Kreis- 
blatt ogłoszenie, że ma zamiar sprzedać po- 
siadłość i że nabywca, Niemiec, będzie miał 
pierwszeństwo! 


Komisya kolonizacyjna kupiła dobra 
rycerskie Wierzchucin w powiecie bydgo- 
skim od p. Biirwałda z Nakła. Cena kupna 
wynosi około pół miliona marek. Z pod Ani- 
na donoszą do Lecha, że pewna większa po- 
siadłość polska przeszła na własność komi- 
syi kolonizacyjnej. Podstawiony został ku- 
piec z polskiem nazwiskiem. Pośredniezyli 
w sprzedaży dwaj Polacy, jeden z Gniezna, 
drugi z Poznania. Bliższych informacyj na 
razie brak. 


Zagrożonym był w «statnim czasie sil- 
nie majątek p. Władysława Taczanowskiego 
Choryń, obejmujący przeszło 400 morgów. 
Agent komisyi kołonizacyjnej Palwermacher 
robił wszelkie możliwe starania, aby p. Ta- 
czanowskiego nakłonić do sprzedaży Cho- 
ryni w ręce komisyi. Na szczęście niebez- 
pieczeństwo zostało zażegnane. 


Skutki długotrwałej suszy coraz dotkli- 
wiej dają się we znaki w Księstwie Poznań- 
skiem. Bardzo ucierpiały w skutek suszy 
południowe, najuboższe powiaty Księstwa, i 
to krotoszyński, ostrzeszowski i kępiński. 
Rolników w części nawiedziła klęska nieu- 
rodzaju. Miejscami wyschły zupełnie zboża 
jare, ziemniaki i środki paszy. Również z 
innych okolic nadchodzą smutne wiadomo- 
ści Łąki są wysuszone, o drugim sprzęcie 
siana nie ma ani mowy. Chociażby nawet 
teraz spadły deszcze, nie naprawiłyby szko- 
dy. Rolnictwo, która w zeszłym roku ncier- 
piało w Poznańskiem w skutek powodzi, w 
tym roku jest ciężko dotknięte długotrwałą 
suszą. 


dobry święty Franciszku; ale taki jestem 
nieszczęśliwy !“ 


Ze wszystkich cumbissia odzywały się 
donośne w ciszy nocnej, a zmięszane razem 
odgłosy śmiechów, śpiewów i głosów ludz- 
kich. Elias odróżniał głos ojca, poświstywa- 
nie księdza Porcheddu, śmiech Magdaleny; 
i pośród całej tej wesołości czuł się smutny, 
zrozpaczony, jak Samotne dziecko, które 
znalazło się zgubione w dzikiej pustce no- 
enej, wśród stepów. 


TEE 


Odgłosy ustawały zwolna i wkrótce ci- 
szą zapanowała w tym rodzaju klanu. Elias 
wrócił i położył się koło Pietra, na tym sa- 
mym snopie siana, wydającym z siebie ostrą 
woń aromatycznej trawy. Po całej cumbissia 
rozrzucone były posłania z siana; kilka świa- 
teł błyszczało jeszcze, plamiąc ruchomymi, 
czerwonymi błyskami tę obszerną, a milczącą 
scenę z życia wiejskiego. Widać było uka- 
zującą się i znikającą nagle długą brodę, to 
znowu wełnisty płaszez jakiś, twarz kobiecą, 
siodło, psa, przykueniętego przy ognisku, 
fuzyę, powieszoną na ścianie, 


Elias nie mógł spać; zdawało mu się, 
że słyszy oddech Magdaleny, spiącej pomię- 
dzy Zią Anneddą a Ziim Portulim, i ciągle 
doznawał nieokreślonych pragnień, które go 
do rozpaczy doprowadzały i przeżuwał nie- 
pokojące myśli. 

„Nie, nie bój się, mój bracie! — mó- 
wił w myśli do Pietra. Nawet, gdyby ona 
sama w obięcia mi się rzuciła, odrzuciłbym 
ją. Nie cheę jej, bo ona do ciebie należy. 
Gdyby należała do innego, zabrałbym mu 
ją, choćbym za to miał wrócić tam. Ale 


święty Franciszku, przyjdź mi z pomocą, | ona do ciebie należy. Spij spokojnie, mój 
przyjdź mi z pomocą! Jestem, szalony, mój | bra:ie. Ja także ożenię się niedługo, wkrótce, 


Wyrok w procesie królowiaokim 


(Telegram). 


Królewiec. Pierwszy prokurator cofnąwszy cześci. W takiej sytuacyi można sie spo 
oskarżenie o obrazę cara rossyjskiego wniósł | wać, że lada chwila uderzą Japończyćj 
o skazanie za zdradę stanu i należenie do taj- | murv Liaojangu, gdzie znajdowała Się i 
nego związku: Nowagrotzkiego na 3 miesią- | tąd kwatera Kuropatkina i Mukdenu, 7 
ce więzienia i 6 miesięcy fortecy; Brauna dencyi admirała Aleksiejewa. 


na 4 miesiące więzienia i 8 miesięcy fortecy; 
Kegla na 6 miesięcy więzienia i rok fortecy; 
Treptowa na 6 miesięcy więzienia i rok for- 
tecy; Martinsa na 4 miesiące więzienia i 5 
miesięcy fortecy; Kógscha na 3 miesiące 
więzienia i 4 miesiące fortecy; Ehrenpforta 


i Kleina na 2 miesiące więzienia i 4 miesiące | 180.000 


fortecy; Pótzelta na 5 miesięcy więzienia i 
10 miesięcy fortecy. 

Trybunał uwolnił Kógscha, Ehrenpforta 
i Brauna; skazał zaś Kegla, Martinsa i Pó- 
tzelta, każdego na 3 miesiące, Nowagrotzkie- 
go i Treptowa na 29/4 miesiąca, a Kleina 
na 8 tygodni więzienia za należenie do taj- 
nych stowarzyszeń. Wszystkich oskarżonych 
uwolniono od oskarżenia o zdradę stanu. 
Nowagrotzkiemu, Keglowi, Kleinowi 1 Trepto- 
wowi znaczną część więzienia śledczego wli- 
czono do kary. 

W motywach wyroku powiedziano, że 
oskarżonych należy uwolnić od oskarżenia o 
zdradę stanu i obrazę cara rossyjskiego, po- 
nieważ nie istnieje traktat państwowy mię- 
dzy Niemcami a Rossyą, zapewniający wza- 
jemność dla podobnych przestępstw, popeł- 
nionych w Rossyi przeciw Niemcom, zaś 
poręczenie zawarte w piśmie oskarżającem, 
nadesłanem przez ambasadę rossyjską, nie 
jest wystarczające. Natomiast trybunał na- 
brał przekonania, że istniało tajne stowa- 
rzyszenie i zasądził oskarżonych w miarę 
długości czasu, przez jaki należeli do tego 
stowarzyszenia. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Operacye na lądzie. 
(Telegramy). 


„ Londyn. Biuro Rentera donosi z Tient- | cegieł. Długość jego ogólna wynosi 4'js 
sinu: Na rozkaz generała Kuropatkina po- | Do tego muru włączono mnóstwo bas 
częły wojska rossyjskie opuszczać Niurzwang. | wieżyc strzelniczych. Ośm szerokich b! j 
Przedwezoraj spalono tam rossyjski dworzee | prowadzi do wnętrza miasta, które zaj db, 


kolejowy. 


Tientsin. (Biuro Reutera). Japończy- | to, na południe od starego pałacu, znaj” 4. 
cy jeszeze nie wkroczyli do Niuczwanon. — | się administracyjny gmach, siedziba ros] 
Rossyjskie władze cywilne opuściły miasto | skiego administratora. Na przedmieściu agi” 
zeszłej nocy. Wezoraj rano rozpoczęto z po- | noeno-wchodniem wzniesiono kilka 105%, 


lecenia władzy burzyć gmachy rządowe. 


Londyn. Ze wszystkich stron dono- | graficzny i glówną kwaterę wojskową. 
szą, że armia generała Kurokiego przełama- | den ma obok rossyjskiej także chińsk$ 
ła lewe skrzydło rossyjskie i maszeruje na | łogę pod „komendą tatarskiego generała. tyg 

f 


Mukden. 


jak najprędzej. Poproszę o Paskę, córkę | ciebie, paf.. już jesteś zgnębiony, 1™* 


przeora”. 
A potem znowu mówił do siebie: 


Liaojang i Mukden. l 

Zarówno Liaojang, jak „święte „miasto 
Mukden uchodziły dotąd za centra WOMI 
nyeh sił Rosspi. W ostatnich jednak AR 
sach udało się Japończykom rozerwać IA 
obronną Knropatkina i rozszarpać na id 
0 


a 
Liaojang liczy około 70.000 mieszka 
ców, przeważnie Chińczyków. Ma to missi 
sławną przeszłość, niegdyś bowiem było 5, 
lica południowej Mandźuryi. Liczbę © 
szkańców Mukdenu, odległego od Liaojan$y 
linii powietrznej o 50 klim., podają “i 
Mukden jest, jak wspomniemć 
„Świętem miastem* Chińczyków i jeśli * 
pończykom istotnie uda się je opanowj 
będzie to wypadkiem bardzo doniosłym 
Cbin, boleśnie odezuwających fakt, że =, 
sya gospodaruje wśród grobowców cosarti 
Te grobowce znajdują się nieopodal miaii 
i kryją w sobie doczesne szczątki pop igi 
dników dzisiejszego „syna nieba“. Jak wl 
domo, kult zmarłych pielęgnowany jona 
Chinach z równym pietyzmem, jak W, 0 
rei i Japonii. Groby przodków są swig 
ścią a tablice z nazwiskami nieboszczyk 
i rejestrem ich cnót i zasług — najd 
szym skarbem. "| 
Wspomniane grobowce cesarzy okalejć 
miasto od północy i wschodu. Znajdują śą 
w ich liczbie także grobowce ojca i dzia” 
pierwszego z cesarzy chińskich panują 
dotąd dynastyi Mandżu. Było to około Pią 
łowy XVII. wieku, gdy mandżurski KS% 
Mukdenu wkroczył na czele wojsk SW ię | 
do Chin północnych i po krwawej bit te | 
pod Shanhaikwan na głowę pobiwszy, © e | 
tniego cesarza z dynastyi Ming, zają An 
w „państwie środka*. Dopóki panowali. ht 
sarze z dynastyi Ming, było Mukden I. 
mieściną, — ale pod rządami władców £ 
dynastyi Mandżu nabrało znaczenia, 8 “i, 
niesione do godności miasta stołeczneś 
rozrosło się szybko, mimo, że książęta wi 
dżu przenieśli się do Pekinu, by stamt 
zarządzać państwem. t 
Na pamiątkę, że stąd wywiodła się dn 
nastya, Składane bywają w Mukdeni$ ig 
świątyni Ziemi i Nieba eo dnia ofiary ind 
niem cesarza. Miasto otoczone jest wysok q 
murem glinianym, liczącym w obwodzie dy 
klm. Wewnątrz znajduje się drugi e 


gt i 


U 


przestrzeń jednego kilometra kwadr. 


t 
gł” 
M e 


skich cerkwi, szkołę, urząd pocztowo 


wiadomo, próbowali Rossyanie po wyb 


znicestwiony. 


jg” 
— Niech tak będzie! — odrzekł pii 


„Doprawdy jestem szalony. Po co mi | urażony.— Wystarcza, żeby kobieta chuciisfe 


brać żonę? Czy potrzebuję koniecznie my- ļ łą na mnie i jestem człowiek umarły: 


śleć o kobietach? Czy nie można żyć bez 
kobiet? Czyż nie żyłem całych trzy lata nie 
widząc ani jednej? Może dla tego natych- 
miast po moim powrocie rozmiłowałem się 
w pierwszej, którą ujrzałem, Ale jestem sza- 
lony. Nie cheę już myśleć o kobietach, które 
do szaleństwa doprowadzają. Chcę spać”. 
Ale nie mógł spać; przewracał się nie- 


ustannie z boku na bok. Tak minęła prawie | Portulu, 


s Ý 
proszę was wszystkich, zostawcie m% 
spokoju. i 
— Och! co za straszny zły humory 
zawołała Magdalena. — Możnaby myśl 
to dla tego, że ja tu jestem. w: 
— Tak właśnie, dla tego, że t 
jesteś, - i 
— Turkawka! — zawołał donośli gn ` 
rozkładając) ramiona, — Turks" „ję 


A 
Va 


cała noe; a przecież jeden z pierwszych się | która rozwesela każde miejsce, w które „gh | 


obudził. Przez małe okienko, otwarte na tło 
srebrzyste, wilgotna świeżość świtu wcho- 
dziła do sali. Zia Annedda i Magdalena, 
jeszcze zaspane, już kawę przyrządzały. 
Elias uniósł się na posłaniu blady jak trup, 
z włosami w nieładzie, 
dłem. 


znajduje! A mój syn, ten niedołęga © © głf 
kota utrzymuje, że ona wprowadza g0 468 
humor! Idź, idź, zrób mi przyjem”. te? 
odejdź sobie, synu dyabelski! Jeżeli Je go, 
w złym humorze, idź się powiesić. Aj” 


z zaciśniętem gar- | jest rzeczą pewną, to to, że nigdy nie Epei 


niesiesz Ziowi Portulu drugiej takiej 


— Dzień dobry — rzekła Magdalena | róży, dla rozweselenia jego domu! at 


patrząc na niego. — Ale patrzcie no, Zio 
Anneddo: wasz syn ma oblicze barwy popio- 
łu. Prędko, dajcie mu filiżankę kawy! 

— Czy jesteś chory, moje dziecko ? 


— Zdaje mi się, żem się zakatarzył — | męczarnią dla niego. Nie, nie mógł 5! 
odrzekł głosem bez dźwięku, kaszląc. — Pro- zrezygnować. 


szę wody, gdzie jest nasz dzbanek? 


Poszukał dzbanka i cheiwie pił wodę. | mu Zia Annedda. — Weź sobie te bi 
Magdalena patrzyła ciągle na niego i śmia-|j bądź wesół, ponieważ obchodzimy I 


ła się. 


— (zego się śmiejesz? -— spytał sta- | szek obraziłby się na nas. 


wiając dzbanek. — Czy dla tego, że piję wo- 


Te słowa nową ranę otwarły W i 8: 
Eliasa, gdyż przypomniały mu nag niob 
kilka tygodni Magdalena zamieszka U jka. 


jako małżonka Pietra. Byłoby to za gó i 
A 
— Pij twoją kawę, dziecko 7 Ip 
Z 
stość. Gdybyśmy byli smutni, święty Fr | 
ste 


— Ależ jestem wesoły, mamo, J 


dę zaraz po obudzeniu? To oznacza, że upi- | wesoły, jak ptaszek! 


łem się wczoraj wieczorem. A więc? Wino 
jest przecie dla mężczyzn. 


18" 
I zwracając się do ogniska probil 
— Ohe! — zawołał — dzien 


— Ale ty nie jesteś mężczyzną — wtrą- | Pasko! 


cił Zio Portulu, który już był się napił 
wódki. — Ty jesteś niedolęgą ze świeżego 
sera. Tobie dosyć żeby kobieta chuchnęła na 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wojny nakłonić wojsko chińskie do wyjścia | flagą wojenną. Angielski krążownik wojen- 
2 miasta. Żądaniu temu jednak odmówił ta- | ny „Venus“ stoi na kotwicy tuż obok przy- 
rski generał, powołując się na to, że po- | aresztowanego przez Rossyan parowca. 


Wierzono mu opiekę nad grobowcami ce- 
Sarzy, 


Eskadra władywostocka. 
(Telegramy), 


. Kolonia, Kölnische Ztg. donosi z To- 
kio pod datą 24 b.m.: Dzisiaj widziano trzy 
Tążowniki eskadry władywostockiej i jeden 
okręt transportowy na północny zachód od 
Jokohamy. 

Ą Tokio. Biuro Reutera donosi: Wła- 
Uywostocka eskadra zatopiła koło Idżu an- 
ielski parowiec „Knight Commandeur“. — 
odróżnych z Europy Rossyanie zatrzymali. 
Załoga przybyła na parowcu „Tsinau* do 
okohamy. Słychać, że władywostocka eska- 
dra zatopiła także pewną japońską kanonierkę. 


Rossyjska flota ochotnicza na morzu 
Czerwonem. 


(Telegramy). 


b Berlin. Generalny dyrektor „Linii Ham- 
Urg- Ameryka“ Ballin przedłożył sekreta- 
Izowi stanu dla spraw zagranicznych pa- 
lery, dotyczące ładunku statku „Scandia“, 
bochwyconego przez ross. okręty floty ocho- 
Liczej i na tej podstawie dowiódł, że znaj- 
Ujące się na pokładzie małe ilości amunicji 
ii Samej rzeczy przeznaczone były dla rządu 
gr nieckiego, t.j. dla jego celów na oceanie 
Pokojnym, oraz dla rządu chińskiego. „Li- 
R. Hamburg - Ameryka* wystosowała do 
Omendanta „Scandii* w Port -Saidzie tele- 
m z rozkazem, aby wniósł protest, objął 
*powrót dowództwo nad okrętem i konty- | 
wał podróż do Azyi wschodniej. 

p „Londyn. W Izbie gmin oświadczył 
Temier Balfour z okazyi wniosku w spra- 
okr pochwycenia statku angielskiego przez 
Wt „Petersburg“, że trudności, jakie po- 
cz ały z zabrania statku angielskiego, doty- 
"+ problematu, który rządowi angielskiemu 
co awia l sprawia jeszcze wiele trosk, ale 
b do którego istnieją oznaki, wskazujące na 
„Inyślne załatwienie. Więcej powiedzieć mi- 
a może ze względów oportunisty- 
Hamburg. Rossyanie aresztowali paro- 
A „Arabia“, płynący do Azyi wschodniej. 
nięc 1 Towarzystwa „Hamburg-America-Li- 
okr donosi, że parowiec ten należy do owych 
rze ÝW, które zostały najęte na kilka lat 
służ amerykańską kolej „Union Pacific“ dla 
= między wybrzeżem amerykańskiem a 
„But wschodnią, odbywanej pod nazwą 
(Eo, 230 and Asiatic Steamship Company“ 
Ta landzkie i azyatyckie Tow. żeglugi pa- 
sna o): „Arabia“ jest więc wprawdzie wła- 
E „Linii Hamburg-Ameryka* i jedzie 
2a } aga niemiecką, ale odpowiedzialność 
stwo sunek ponosi wzmiankowane Towarzy- 
Woziz nerykańskie, któremu nie wolno prze- 
an; $ materyału wojennego, ani dla Japonii 
ua Rossyi. 


Wiec 


Suez. Okręt „Cordova“ dziś będzie 
uwolniony. Konsul rossyjski wysyła łodzie, 
które mają wysadzić na ląd załogę rossyjską. 


Żydzi na wojnie. 


Współpracownik gazety Birżewyja Wie- 
domosti podaje ciekawą swoją rozmowę z ra- 
binem Drabkinem, doktorem filozofii, o ży- 
dach, biorących udział w obecnej wojnie. 

Zdaniem rabina, żydów, walczących na 
Dalekim Wschodzie liczyć można na 15 ty- 
sięcy. Dotychczas niema o żydach tych ża- 
dnych bliższych wiadomości : jakie mają po- 
trzeby, kto poległ lub został ranny, kto się 
odznaczył i t. d. Dr. Drabkin teraz dopiero 
zwrócił się do rabina charbiiskiego. jedyne- 
go duchownego żydowskiego na Dalekim 
Wschodzie, z prośbą o nadsyłanie szczegó- 
łowych wiadomości o żydach. 


Na zapytanie dziennikarza, jak jeden 
rabin może podołać obowiązkom na tak wiel- 
kiej przestrzeni, dr. Drabkin odpowiedział: 

„U nas to się prosto odbywa. Do wy- 
konania jakiegokolwiek obrzędu religijnego 
lub nabożeństwa, nie potrzeba koniecznej o- 
becności rabina. Każdy żyd, obeznany choć 
trochę z talmudem, może łatwo zastąpić ra- 
bina. Zwłaszcza najłatwiej to przychodzi ży- 
dom z Królestwa Polskiego, gdzie jest wielu 
żydów oczytanych, „uczonych“. 

Co do sposobu chowania żydów zabi- 
tych na wojnie, rabin wyjaśnił, co nastę- 
puje: Gdy umrze żyd z choroby lub ze sta- 
rości, grzebią go nie w ubraniu, lecz zawi- 
niętego w kawał płótna. Żołnierz zaś zabity 
na wojnie musi być pochowany w tej samej 
odzieży, w której poległ. Wedlug przepisów 
żydowskich, człowiek musi być pochowany 
razem ze swem ubraniem, zbroczonem krwią. 
To dotyczy nawet tych żydów, którzy w cza- 
sie pokoju zostali zabici lub odebrali sobie 
Życie. Zresztą, w czasie wojny nie można 
się ściśle trzymać przepisów. W marszu za- 
trudno byłoby wozić ze sobą sztuki płótna 
do pochowania zabitych, więc grzebie się 
ich, jak można. 

Co do projektu wysłania rabinów na 
teatr wojny, dr. Drabkin wyjaśnił, że byłoby 
to zupełnie zbyteczne, wysyłanie zaś dla żoł- 
nierzy-żydów przedmiotów rytualnych pra- 
ktykuje się prawie od początku wojny. Te- 
raz już przygotowuje się na teatr wojny 
całą partyę przedmiotów na zbliżające się 
święta „Kuczek*, Nowy Rok i Sądny dzień. 

Na zapytanie, czy to prawda, żeżydow- 
skie przypisy religijne zabraniają żydom bić 
się w sobotę i że dawniej żydzi często z te- 
go powodu ponosili klęski? odpowiedział 
rabin: 

Nie jest to zupełnie prawda. Zakon 
nasz nie zabrania walczyć, w razie potrzeby, 
lecz zaleca, o ile można, unikać bitwy i w 
ogóle, zawsze, gdy wojska staną naprzeciw- 
ko siebie, starać się o pokojowe załatwienie 
sprawy. Prawda, że to zdarzało się w bar- 
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fanatycy, którzy za nie nie chcieli rozpo- 
czynać bitwy w święty dzień sabatu. Być 
może, że taka uporczywa odmowa walki wy- 
woływała w wojsku nieład i nawet panikę, 
która była przyczyną klęsk. Lecz teraz Bogu 
dzięki fanatyzm staje się przeszłością; współ- 
czesny żyd-żołnierz nie będzie sobie po swo- 
jemu tłómaczył naszych ksiąg świętych, 
wbrew zdrowemu rozsądkowi. ý 


KRONIKA 


Lwów, 26 lipca. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły kwotę 4000 K. na 
rzecz pegorzelców Nowego Kałusza. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
Pau Minister kolei żelaznych zamianował na pod- 
stawie rozpisanego konkursu, sekretarza kolejo- 
wego i zastępcę naczelnika oddziału dla spraw 
prawnych i ogólno-administracyjnych w Stani- 
sławowie, Antoniego Fredro-Bonieckiego, naczel- 
nikiem oddziału dla spraw osobistych, humani- 
tarnych i sanitarnych dyrekcyi w Krakowie. 


— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać. Prezentę na opró- 
żnicne probostwo w Stryju otrzymał ks. Ale- 
ksander Cisło, dotychczasowy proboszez w To- 
kach. 


Dyecezya przemyska obrz. łać. Zamiano- 
wany ks. Jan Ohmielnikowski, katechetą przy 
drugiem gimnazyum w Rzeszowie. 

Dyecezya tarnowska. Nowowyświęceni prze- 
znaczeni: ks. Jan Bajda do Łęk dolnych, ks. 
Andrzej Jaroch do Tuchowa, ks. Roman Mazur 
do Zassowa, ks. Michał Przywara do Szczepa- 
nowa, ks. Józef Rogoziński do Nowego Wiśni- 
cza, ks. Jan Słowik do Zassowa, ks. Karol Su- 
wada do Zgórska, ks. Józef Szewczyk do Szcze- 
panowa, ks. Jau Wiślieki do Grębowa, ks. 
Roman Sitko na kapełana biskupiego w Tar- 
nowie. 

Przeniesieni: ks. Adam Kurkiewicz z Sta- 
rego Wiśnicza do Bolesławia, ks. Franciszek 
Chrzanowiez z Siedlec do Piwnicznej, ks. Ale- 
ksander Golec z Pleśnej do Kolbuszowej, ks. 
Józef Slazyk z Tuchowa do Zbyszye, ks. Jan 
Pabis z Kolbuszowy do Dębiey, ks. Ludwik 
Czapieński z Zassowa do Radłowa, ks. Franci- 
szek Sikorski z Łęk dolnych do Zaborowia, ks. 
Wojciech Wożniczka z Mszany do Kolbuszowej, 
ks. Ignacy Pawlik z Kolbuszowy do Rzochowa, 
ks. Bartłemiej Łaś z Wietrzychowice do Boro- 
wej, ks. Wł. Bączyński z Barcie do Radomy- 
śla, ks. Andrzej Bartoszewski z Borowej do 
Wielrzychowie, ks. Jan Korzeń z Radomyśla do 
Barcice, ks. Paweł Szczygieł z Szezepanowa do 
Bielezy, ks. Franciszek Staszałek z Rzochowa 
do Kamienicy, ks. Jan Wilczuński z Pstrągowy 
do Debrej. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Zygmunt 
Siegel z Drohobycza i Kazimierz Okuszko ze 
Szur'ska w Królestwie Polskiem otrzymali na 


— Komitet pomnika Mickiewicza 
musi po koniec września b. r. zamknąć swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz- 
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zechcieli 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione — pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Bronisława Radziszew- 
skiego (ul. Długosza 6). 

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakcya Ga- 
sety Lwowskiej. 


— Mandat poselski po ś. p. Roma- 
nowiczu. Komiiet wykonawczy stronnictwa de- 
mokratycznego polskiego, odbył naradę nad spra- 
wą wyboru posła do Sejmu z miasta Lwowa i 
po przeprowadzonej dyskusyi postanowił wezwać 
profesora Stanisława Głąbińskiego do kandydo- 
wania. Albin Rayski, przewodniczący. 


— Na koronę dla Matki Boskiej Po- 
cieszenia w kościele lwowskim 00. Jezuitów zło- 
żyli w dalszym ciągu: p. Prakseda Zawałkie- 
wiez 2 kolczyki; N. N. 1 zegarek; p. Stroj- 
nowska i A. M. 1 bransoleta, 1 pierścionek, 3 
obrączki, 2 drobiazgi; N. N. 1 sygnet; p. P. 
Korlakowska 1 bransoleta, 1 broszka, 1 kol- 
czyk, © drobnostki; p. Marya Barącz 1 łańcu- 
szek; p. Hermina A. 1 bransoleta; p. M. Fąfaro- 
wa 1 broszka, 1 obrączka; p. Węclewska 1 bro- 
szka; p. Anna Nehir 3 kolczyki; p. Marya Mar- 
sowa 8 szpilki; E. G. 1 obrączka, 1 spinka, 6 
koron; p. Jerzowie hr. Borkowscy 200 franków 
w złocie; p. J. Kremerowa 3 ametysty; S. N. 
1 pierścionek z szafirem; J. P. 2 kolczyki; H. 
K. 1 korona; p. Bolesław Kowalski 2 obrączki; 
p. Tomaszowa Horodyska 1 bransoleta; N. N. 
z Francyi 1 krzyżyk, 8 drobnostki; p. Marya 
Kokurewiez 2 kolczyki, 1 krzyżyk, 1 pierścio- 
nek; p. Marya Macudzińska 5 koron; p. Se- 
weryn Domański 10 koron; p. Józefa Jordan 
Stojowska broszka i kolczyki z ametystami, 1 
fermuar z koralem ; p. Jadwiga Jordan Stojow- 
ska 1 bransoleta; p. Adam Bal 4 pierścionki, 
1 broszka; p. Magdalena ©. 1 medalion, 2 
obrączki; p. Marya Jaworska 1 broszka, 1 
obrączka; N. N. 1 zegarek antyk; p. Emil Mo- 
tykiewicz 1 zegarek, 3 monety (na intencyę 
Matce Boskiej tylko wiadoma); p. Laura Prze- 
drzymirska 2 łańcuszki z wisiorkiem, 1 bran- 
soleta, 2 pierścionki, 8 monety; p. M. Dadle- 
równa broszka i kolczyki z turkusami, 1 kol- 
czyk; p. Karolina Seredyńska 2 broszki, 1 dro- 
bnostka; L. D. 1 medalionik, 3 kolczyki, 1 
pierścionek; p. Wanda z Dzieduszyckich Sucho- 
dolska 1 bransoleta złota, 1 bransoleta z szafi- 
rami i brylantami; p. Zofia Listowska 2 meda- 
liony, 1 parę kolczyków; p. Marya Postruska 2 
naparstki; p. Helena Czerowska 2 obrączki, 3 
kolczyki, 1 krzyżyk; p. Felicya Zaleska 1 ku- 
bek, 4 szpilki; p. A. Wrześniowska 10 koron; 
p. Michalina Dworska 1 pierścionek, 2 guziki 
srebrne, 1 agrafa; p. Mieczysław Arłamowski 5 
koron; Witold i Paulina Szułakiewiecz 20 ko- 
ron; p. Paweł Rożenko 20 koron; p. Bolesła- 
wowie Gaszyn Wierzchleyscy 2 dukaty ; p. Pauli- 
na Kolinek 2 kolezyki; p. Bronisława Dębieka 
2 obrączki; p. Zuzanna Szeiffowa 1 sygnet, 2 


Tow Suez, (Biuro Reutera). Angielski pa- | dzo dawnych czasach, obfitujących w wojny, | krakowskim Uniwersytecie stopień doktorów | obrączki; p. Jan Krzyżanowski 1 pierścionek ze 
óć „Uordova* przybył tu pod rossyjską | gdy wśród żydów znajdowali się prawdziwi | wszech nauk lekarskich. szmaragdem i brylantami, 3 wisiorki, 2 amety- 
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SFINKS. 
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FRAGMENT. 


(Ciąg dalszy). 


liste Wledy we wnętrzu Karola walczył fi 
Kulej © Poetą. I dokąd noc była i sen nie 
“ieza zmęczonych powiek studenta, zwy- 
Wśród eta. Lecz nazajutrz w świetle dnia, 
wej „Uchu życia i ludzi, w sali wykłado- 
Ster, cw pracy nad książką zwyciężał fili- 
rz. „1, Alister, który miał tyle rozumnych, 
ło] „Jed argumentów pod ręką. Wtedy Ka- 
Enien; P Omina? o nocnych majakach i pra- 
WJikp où I widział tylko jeden, jasno sobie 
ko J cel: zdobyć wiedzę i uczciwie ją 
tinje ae Ten cel przedstawiał się kon- 
Kies, = POd postacią dyplomu doktorskiego, 
tére? postawi odrazu w szeregu ludzi, 
Nie al Praca nie tylko ich samych wyży- 
azq,; drugim niesie pożytek... „Tu jest 
e szezęście brania i dawania — 
Podstawa życia!* — mówił mu w 
Sob, BW filister. I Karol postanawiał 
4 kawały 1 stanowczo, że zdobywszy pra- 
Bo zjada? ek chleba, nie będzie bezmyślnie 
RUM rdo a dowoliwszy się garścią wiado- 
Wać Praa ych na wszechnicy, ale praco 
em "3Ć będzie dalej, szukać w wi- 
4 jesze W namacalnem dróg do tego, co 
bę tatyni 20 niewidoczne... „Wiedza będzie 
ta ty kapłanem, a razem będziecie 
gą! Sie je tórego wola będzie przepotężnem: 
Step 7 Mówił mu w duszy trzeźwy 


dy. St 


T K 
arol się uczył i pracowal... aż znów 


przyszła noe letnia, cicha, pełna ekstazy i 
tesknoty i rozrzucała w gruzy trzeźwo, mo- 
zolnie w pracy znojnego dnia zbudowany 
gmach... i znów nazajutrz filister zwalezał 
poetę... Tymczasem lata płynęły chyżym 
krokiem, którym idzie młodość. Kiedyś, ani 
się Karol spostrzegł nadszedł i przeszedł 
dzień promocji, ten upragniony tak długo 
i tak gorąco etap w jego Życiu, który miał 
być zadatkiem zrealizowania tego wszystkie- 
go, co było dotąd w sferze pragnień. I za- 
cząło się to życie, które Karol nazywał w 
myślach „realnem“, w przeciwstawieniu do 
dotychczasowego życia uczącego się stu- 
denta. 

Po promocyi doktorskiej pozwolił so- 
bie Pałewski na krótkie ferye. Zaprzestał na 
parę tygodni pracować; cheiał troche Żyć. 
Prowadzić życia zakonniezego nie miał naj- 
mniejszej przyczyny. „Zawezasu wyszumieć 
trochę — myślał — to lepiej, niż później 
popełniać blazeństwa studenckie"... I po- 
zwolił sobie zbliżyć usta do brzegu tej ta- 
jemniczej czary życia, którą poeci nazywają 
rozkoszą. Pił życie, ale nie dużymi łykami 
zapierającymi oddech; był na to za rozumny 
i za trzeżwy. Początkowo nęciło go to i zaj- 
mowało. Ale bardzo krótko tylko. Spotkał 
się ze swoim wymarzonym sfinksem na 
gruncie realnym; żywem okiem zajrzał mu 
w żywą źrenieę, dotknął jego włosów ręka- 
mi i kładł wargi na jego rozchylone usta. 
Bardzo krótko to trwało, a sfinks przestal 
być sfinksem, zatracił swoje imię zagadki i 
zamienił je na realne: bezwstyd.... 

Dr. Palewski powrócił dość późno do 
domu. Uzuł niesmak. Położył się do łóżka, 
lecz nie mógł usnąć. Przyszła nań godzina 
myśli. 

„.d.fo okrutnie jest głupie — myślał — 
że kobieta nie przykuwa tem do siebie, iż 
jest kobietą, tylko tą dziwną zagadkowo- 
ścią... dokąd jest zagadką, jest czemś nie- 


*Gazeta Lwowska« z dnia 27. lipca 1904. 


skończenie wielkiem, kiedy przestaje nią być, 
jest... niczem.. A jak łatwo przestaje nią 
być... Astarte przeolbrzymia bezwstydem, z 
blaskiem gorejących zmysłów w oczach, a 
poezyą wściekłości i szału w łonie — nie 
imponowała mu wcale... Za mało a może i 
wcale nie miał tego zwierzęcia w sobie, któ- 
re to umie ocenić... f 
Był tego wieczora dziwnie zgorzknia- 
ły. Mlode uczucia mają to w sobie, że spa- 
rzywszy się w jednej ostateczności, odrazu 
przeskakują w drugą. Myślał jeszcze mniej 
więcej w kółko to samo, potem zasnął. 
Nazajutrz rano wstał wcześnie 1 wy- 
szedł na przechadzkę. Był ranek chłodny, 
jasny i czysty, taki ranek, w którym oddy- 
cha się trzeźwością i otuchą. Wezorajsze my- 
śli naszły go znowu, ale już trochę inne, a 
raczej on był trochę inny, trochę mniej pes- 
symistycznie usposobiony i mniej skłonny 
do ujemnych uogólnień. i 
„Nio wszystkie są takie — mówił so- 
bie w myśli — i starał się usprawiedliwić 
kobietę przed sobą i wytłómaczyć z winy 
rozczarowania, które mu zgotowała. Ustawił 
calą drabinę etycznych stopni i poustawiał 
na nich rozmaite rodzaje kobiet. Taka kla- 
syfikacya przemawiała mu do rozumu. Ale 
czuł instynktownie, że ze swoją wizyą sfink- 
sową pożegnał się już na zawsze, to mu 
sprawiało nawpół uświadomiony ból. Przy- 
gryzał wargi i upajał się tem niemem cier- 
pieniem, podobnie jak dziecko, które z nie- 
świadomą rozkoszą płacze i płacze... To mu 
sprawiało dużą ulgę. || , 
„Lepiej wcześnie, niż późno — myślał 
potem. — Do poznania w końcu zawsze 
przyjść trzeba, a czem wcześniej tem mniej 
przykro... żal mu tylko było, że inoże za 
wcześnie, za szybko. Potem przypomniał so- 
bie historyę, słyszaną kiedyś dawniej o pe- 
wnyin świętym, założycielu klasztoru na Mi- 
ramare, który był tak zapamiętały, że za 


swoją ukochaną, która go unikała, wjechał 
na koniu do kościoła aż przed sam ołtarz. 

„Ten zaszedł daleko....* myślał. 

Ale mu się otworzyły, to jest temu 
świętemu, otworzyły się oczy. Owa donna 
przypuściła go do siebie nareszcie po to, by 
rozkryć przed nim suknie i pokazać mu swoje 
łono... stoczone straszną chorobą... Choć 
późno, cofnął się ów zmysłowiec i został 
potem świętym. 

Późno, to boleśnie... ale i zawcześnie, 
też boleśnie... Palewski czuł żal do siebie 
za swój młodzieńczy romantyzm i do świata 
za jego zepsucie. 

Za jakiś tydzień poszedł wieczorem do 
znajomych Było w towarzystwie kilka pa- 
nienek tak zwanych na wydaniu. Te młode, 
Bogu ducha winne stworzenia, wytwarzaly 
jakąś atmosferę zdrową, rozpraszającą takie 
zgorzknienia. Palewski wypił trochę wina. 
Gdy dość późno wieczór wrócił do domn, 
był dziwnie podniecony. Zdawało mu się, 
że jego sfinks wraca. Ale prędko się roz- 
pierzchł. Palewski zaczął rozważać rozumo- 
wo. One się różnią od tamtych — myślał — 
tylko tem, że są wstydliwe. Ale w rzeczy 
samej tak samo chciałyby się sprzedać ofia- 
rowującemu.... najlepsze widoki zamążpójścia. 
To tylko kilkanaście szezebli wyżej na usta- 
wionej przez niego drabinie etycznej, ale to 
zaledwie w jej środku, a ten środek w rze- 
czywistości już jest niemal szczytem; dla 
ostatnich i najwyższych szezebli swojej dra- 
biny nie znajdzie żywych okazów. 

„Adieu, sfinks... — rzekł do siebie, — 
Po co się łudzić czyli być idyotą? — do- 
kończył w myśli. położył się do łóżka i za- 
snął. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Feliks Mrawinczyc. 


sty, 1 krwawnik, 1 spinka, 1 pierścionek; p. 


Z. Drappelowa 2 kolczyki, 1 szpilka; p. Marya 
Tehorznicka z Nedyb 1 sznur korali, 1 broszka 
koralowa (na intencyę zdrowia i szezęścia dzie- 


ci); N. N. 1 zegarek, 2 pierścionki, 2 obra- 
czki, 2 broszki, 7 drobnostek, 2 korale, 1 
talar. 


Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 


zaproszona przezemnie p. Józefa Bykowska, ul. 


Ujejskiego 1. 10, w godzinach od 2—4. Kazi- 


miera Niezabitowska. 
— Nowe wybory do Rady powiato- 


wej pilzneńskiej cgłasza się w dzienniku nrzę- 


dowym dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 
— Komitet I. kongresu Maryań- 


skiego podaje w sprawie zamówień na karty 


uczestnictwa, na bilety do teatru, na mieszka- 


nia i na księgę pamiątkową następujące infor- 
macye: Celem nłatwienia w zamówieniach bile- 


tów wyżej wymienionych, wydał komitet karty 
korespondencyjne zawierające zamówienia i wska- 
zówki. Karty te otrzymać można we Lwowie 
w lokalu Sodalicyi Maryańskich (ul. Jagielloń- 
ska l. 8 IL. piętro), w księgarni Polskiej Po: 
łonieckiego, w sklepie Wł. Zborowicza (ul. Sobie- 
skiego 1 2) i w cukierni Aleksandra Bienieckie- 
go, na prowincyi we wszystkich miejscowych So- 
dalicyach i u członków tychże. Komitet kongre- 
sowy przyjmuje również nstne zamówienia co- 
dziennie od godziny 4—8 wieczorem w lokalu 
Sodalicyi. Po otrzymaniu zamówienia komitet 
w swoim czasie wyśle odnośne bilety za pobra- 
niem pocztowem. Zwracamy uwagę, że zamówie- 
nia należy wcześnie uskuteczniać, zgłaszający się 
bowiem późno, mogą nie otrzymać biletów na 
uroczyste posiedzenie. 

— Wpisy kandydatek do semina- 
rynm nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, 
odbędą się: 

a) na I. rok 30 i 81 sierpnia r. b. 
9—12 godz. przed południem; 

b) na H., IID 1 IV. rok 1 i 2 września 
od 9—12 godziny przed południem. Uwaga: 
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
Nowych uczenie dyrekcya nie przyjmuje z po- 
wodu braku miejsca; 

c) na kurs freblowski 30 i 31 sierpnia 
od 9—12 godziny przed południem. 

Kandydatki zgłaszające się ua I. rok, tu- 
dzież na kurs freblowski mają przy wpisie przed 
łożyć metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szkol- 
ne, świadectwo moralności, jeżeli po opuszeze- 
niu szkoły była przerwa, świadectwo fizycznego 
uzdatnienia i w 2 egzemplarzach należycie wy- 
pełnioną kartę wpisową, którą nabyć można u 
tereyana. 

Uczeniee, które w minionym roku szkol- 
nym uczęszczały do intejszego zakładu, przedło- 
żą ostatnie świadectwo szkolne i 2 egzemplarze 
karty wpisowej. 

Uczenice zamiejscowe mają co do mie- 
szkań obowiązek zupełnego zastosowania się do 
zarządzeń dyrekcji. 

Egzamin wstępny na I rok rozpocznie się 
1 września o 8 godzinie rano; obejmuje przed - 
mioty naukowe szkoły wydziałowej, tudzież pró- 
bę głosu i słuchu muzykalnego. 

Egzamin wstępny na kurs freblowski, o- 
bejmujący religię, język polski, ruski i próbę 
głosu i słuchu, rozpocznie się 1 września o 9 
godzinie rano. 

Kgzamina poprawcze odbędą się 2183 
września od 8—6 godziny po południu. 

Wpisy do szkoły ćwiczeń polskiej i ru- 
skiej przeprowadzi dyrekcya 30 i 81 sierpnia 
po południu od 3—6 godziny. 

Pierwszy raz zgłaszające się do wpisu 
dziewczątka mają przybyć w towarzystwie ro- 
dziców, względnie opiekunów, przedłożyć metry- 
kę (nie wyciąg metrykalny na kartce), ostainie 
świadectwo szkolne, jeżeli już uczęszczały do 
innej szkoły, świadectwo Szczepionej ospy i zło- 
żyć 4 korony opłaty za I. półrocze. 

Wpis do ogródka freblowskiego odbędzie 
się 5 września od 9—12 godziny przed połu- 
dniem, przyczem podnosi się z naciskiem, że 
liczba przyjętych dzieci może najwyżej 50 wy- 
nosić i że uiszczające przy wpisie opłatę szkol- 
ną (5 koron za jedno półrocze) będą miały pier- 
wszeństwo. 

Dnia 4 września odprawi się o godzinie 
pół do 9 rano w tntejszej kaplicy uroczyste na- 
bożeństwo, rozpoczynające rok szkolny. 

Dnia 5 września rozpocznie się nauka o 
8 godzinie rano. 

— Konkurs na dwie posady adjunktów 
budowniczych w X. klasie rangi, jakoteż na 
adjuta dla praktykantów budownictwa rozpisuje 
Prezydyum ' dolno - austryackiego c. k. Namie- 
stnietwa, które też przyjmuje podania najdalej 
do dnia 14 sierpnia b. r. 

— Kurs wakacyjny na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, trwający od dnia 24 czerwca 
b. r., zakończył się dnia 28 b. m. Brało w nim 
udział przeszło 80 osób. Na kursie wykładali : 
dr. Mazanowski, dr. Tokarz, prof. Zdziechowski, 
dr. Sokołowski, prof. Stein, dr. Kutrzeba, prof. 
Sobiński, prof. Czermak, prof. Łoś, prof. Czer- 
kawski, prof. Górski, dr. Kopera. 

— Na fundusz pensyjny kapelmi- 
strzów wojskowych, ich wdów i sierót odbędzie 
się Monstre-Concert połączonych muzyk wojsko- 
wych c. k. p p. Nr. 15, 30, 80, 95 w nie- 
dzielę 81 b. m. na placu powystawowym. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze. 


od 


— Wynalazek Polaka. Lwowska Ra- 
da miejska na posiedzeniu z 30 kwietnia 1902 
przyjęła ofertę dr. Zdzisława Staneckiego na ba- 
teryę akumulatorowa, wyrównawczą, jego sy- 
stemu, dla miejskiej kolei elektrycznej. W myśl 
umowy, zawartej z gminą, obowiązany był dr. 
Stanecki wybudować te baterye na własny koszt 
i ryzyko i oddać miejskiej kolei elektrycznej 
przez przeciąg jednego roku do użytku. Po u- 
pływie roku na wypadek, jeżeli baterya ta bę- 
dzie odpowiadała wszystkim warunkom, zawar- 
tym w umowie, tak co do jej funkeyonowania, 
jak i zachowania się płyt, gmina była obowią- 
zaną odkupić tę bateryę od dr. Staneckiego. 

Baterya została 6 kwietnia 1905 oddaną 
przez dr. Staneckiego kolei elektrycznej do nor- 
malnego użytku. Jak ze sprawozłania dyrekcyi 
m. kolei elektrycznej wynika: 

„baterya ta w niczem nie zawiodla ocze- 
kiwań i zupełnie odpowiedziała swemu zadaniu. 
Z dniem jej zastosowania ustała niepokojąca 
nierówność ruchn maszyn, które pracują teraz je- 
dnostajnie, co znakomicie się odbija na kosztach 
ich utrzymama. Napięcie w sieci kolejowej u- 
staliło się tak dalece, że można było w licznych 
wypadkach zastosować prąd kolejowy do celów 
oświetlenia nawet większych lokali publicznych, 


jak n. p. cyrku, magazynów kolejowych i t. p. 


Stałe napięcie w sieci przyczynia się znakomicie 
do racyonalnej pracy motorów przy wozach. W re- 
miząch i na podwórzu fabryeznem skasowano 
niebezpieczne naftowe oświetlenie i zastąpiono 
światłem elektrycznem, obsługiwane przez ba- 
teryę, skrócono czas palenia pod kotłami tak,- 
że pierwsze wozy i ostatnie wyjeżdżają, wzglę- 
dnie zjeżdżają już z pomocą bateryi po odsta 
wieniu maszyn“. 

O rezultatach użytkowania tej, bateryi 
w ciągu roku zdało kierownictwo kolei elekt. 
komisyi elektr. wyczerpujące sprawozdanie w 
referacie z 29 kwietnia b. r. poczem komisya 
20 maja b. r. delegowała radnych: Hudeca, 
Schayera, J. Schleyena, Thoma i Dzieślewskiego, 
a nadto zaprosiła na rzeczoznaweów inżyniera 
p. Hauswalda, długoletniego st. inżyniera fabryk 
i akumulatorów systemu Pollak w Frankfurcie 
nad Menem, a obcenie profesora Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie i inżyniera Włodzimie- 
rza Schleyena, długoletniego inżyniera Tow. Akc. 
dla fabrykacyi akumulatorów systemu Tudor a 
obecnie st. inżyniera firmy Siemens & Sehuckert 
we Wiedniu, celem przeprowadz-nia szczególo- 
wego zbadania tej bateryi. Badanie to odbyło 
się dnia 16 czerwca b. r. w nocy. Protokół 
z tego badania wykazuje, „że stan ogniw, płyt, 
połączeń i zmontowanie całej bateryi odpowiada 
wszelkim nowoczesnym wymaganiom — co do 
pojemności zaś przewyższa warunek umową za: 
strzeżony 0 83 pre.*. Baterya ta w ciągu tego 
roku słnżyła nie tylko jako wyrównawcza, ale 
również codziennie przez kilka godzin z rzędu 


jako siła motoryczna do utrzymania ruchu wo- 


zów tramwayowych. Została ona w całości I w 
szczegółach wykonaną w miej. Zakładzie elektr. 
pod osobistem kierownictwem wynalazcy dr. Sta- 
neckiego, z którym traktuje kilka Towarzystw 
zagranicznych o nabycie znakomitego wynalazku. 


— W zakładzie kąpielowym św. 

Anny zostaną, łaźnia parowa, oraż kąpiele rzym- 
sko-iryjskie, po gruntownem odnowieniu na no- 
wo otwarte w czwartek dnia 28 lipca. Zarząd 
przeprowadził rozmaite zmiany i ulepszenia, któ- 
re niewątpliwie spotkają się z uznaniem licznych 
amatorów tego rodzaju kapieli. 
Ustny egzamin dojrzałości 
w ce. k. gimnazyum im. Rudolfa w Brodach, 
odbył się pod przewodnictwem c. k. inspektora 
krajowego Emanuela Dworskiego w dniach od 
18 do 18 lipca b. r. Do nstnego egzaminu doj- 
czalości zgłosiło się 24 uczniów publicznych i 1 
eksternista. Za dojrzałych uznani: Paweł Freid, 
Aleksander Friedmano, Juda trarfunkel (z odzn.), 
Abraham Griibel, Mechel Halberstam, Ignacy 
Hudyma, Adam Jaworski (z odzn.). Max Lan- 
dau (z edzn.), Eugeniusz Lewrel, Eliasz Mann, 
Adam Mikołajewicz, Bazyli Sajkiewiez, Piotr 
Smal (senior), Władysław Topolski (ekstern.). 
8 uczniom pozwolono na egzamin poprawczy z 
| przedmiotu, 3 reprobowano na rok. 


— 8. p. księżna Cecylia Lubo- 
mirska. Dzisiaj odbywa się w Krakowie smu- 
tna uroczystość pogrzebu córki Andrzeja hr. Za- 
moyskiego, małżonki Jerzego księcia Lubomir- 
skiego, a matki Andrzeja i Kazimierza. Cale 
społeczeństwo nasze przejęte zostało smutkiem 
na wieść o tym zgonie, który pozbawił nas pa- 
ni wielkiego rodu, a niemałego uroku, złączo- 
nej z życiem z myślami i czynami niezwykle 
zasłużonych obywateli, będącej zawsze wzorem 
cnót i przymiotów, najlepszej córki swego na- 
rodu. 

Ś. p. księżna Cecylia urodziła się 2 maja 
1881 r. lata dziecinne zeszły jej w Klemenso- 
wie. owiane rodzinnem ciepłem staropolskiego 
domu, w którym rządził patryotyczny duch za 
cnego ojca i matki Róży z Potockich. W roku 
1854 oddała rękę księciu Jerzemu Lubomir- 
skiemu. Związek ten zawarty w Paryżu, poła- 
czył dwa znakomite rody, dwa serca, zacne, 
idące jnż teraz wspólnie na służbę krajn i współ- 
obywateli. Zasady wyniesione z domu rodziciel- 
skiego, przykłady najlepsze, pozwołiły młodocia- 
nej małżonce zająć odrazu wybitne stanowisko 
w Krakowie, gdzie ks. Lubomirsey osiedli. Po- 
stać jej pełna majestatu pozostanie na długo w 
pamięci mieszkańców tego miasta. Garnęło się 
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do niej wszystko co zacne i czyste. Miała ona 
wielką miłość prawdy i wielką dobroć. Pierw- 
sza dała jej możność należytego oceniania lu- 
dzi, druga kazała jej być miłosierną i uczynną. 
O tej działalności filantropijnej i dobroczynnej 
działalności niezmordowanej, roztropnej, wspo- 
minać nawet nie trzeba. Wiedzą o niej wszyscy. 
Poświadczą ci, co w tych instytucyach uczestni- 
czyli, gdzie księżna przewodniczyła i dawała 
inicyatywę, poświadczą ochronki i klasztorki w 
Przeworsku — zaświadezy ludność Myślenie i 
wiosek okolicznych, gdzie kolatorka niosła ofin- 
ry dla kościoła i szkoły, zakładała kasy dla 
gmin, brała dzieci wiejskie do różnych zakła- 
dów, aby pokierować rozumnie ich losem. 

Do groba składają dzisiaj jedną z tych 
dostojnych pań polskich, których pamięć tak 
prędko nie przeminie, 

Na pogrzebie ś. p. Cecylii, żony b. kura- 
tora i dobroczyńcy zakładu Ossolińskich we 
Lwowie reprezentować będzie ten zakład sekre- 
tarz p. Władysław Bełza. 

— Zagadkowa zbrodnia. W kory- 
cie Pełtwi pod tak zwanym „złotym mostem* 
zmaleziono w niedzielę w zupełnym rozkładzie 
zwłoki dzierka liczącego 3 do 4 lat. Wedle o- 
rzeczenią lekarza śmierć dziecka mogła nastąpić 
przed około 2 miesiącami. Prawdopodobnie zo- 
stało dziecko to zamordowane i wrzucone do ka- 
nału, skąd wypłynęło pod „złoty most*. 

A Zgromadzenie rzeźników. W sali 
„Gwiazdy“ odbyło się wczoraj walne zgroma- 
dzenie członków korporacji rzeźników, masarzy 
i mydlarzy, na którem uchwalono zarządowi ab- 
solutoryum za zeszłoroczną działalność. Majątku 
ma korporacya 7448 koron 39 gr. W końcu 
dokonano wyboru przełożeństwa: przełożonym 
p. Jana Szewczyka, jego zastępeą p. Józefa Ko- 
towicza ; dalej ezłonków wydziału, sądu polubo- 
wnego itd. Ę 

A Złamanie nogi. Konie przedsiębior- 
cy Żienkiewicza spłoszyły się wezoraj na ulicy 
Kaspra Boczkowskiego. Wóz przewrócił się i 
przygniótł woźnicę, który złamał sobie nogę. Sta- 
cya ratunkowa odwiozła nieszczęśliwego do szpi- 
tala. Konie spłoszyły się skutkiem tego, że z pod 
mostu wybiegł kot i wpadł pod kopyta końskie, 

A Poparzenie. Dziś rano służąca u 
p. N. przy ul. Czarnieckiego L 3 podpaliła pod 
kuchnią za pomocą nafty, przyczem nafta eks- 
plodowała i poparzyła bardzo dotkliwie ową słu- 
Żącę. Stacya ratunkowa udzieliła jej pomocy i 
pozostawiła w domowej kuracyi. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
restauratora Wojciecha Łopacińskiego w Rynku 
skradli złodzieje po rozbicin komody znajduącą 
się w niej bieliznę i garderobę. 

Na szkodę Henryka Ohauera skradziono 
złoty damski zegarek z monogramem A. 5. iz 
krótkim złotym łańcuszkiem, zakończonym wi- 
siorkiem w kształcie serca z perłą w środku. 

Oficyał sądowy p. Władysław Schatyna 
zgubił w drodze z dworca kolejowego do miasta 
pugilares z kwotą 30 koron. 

W realności pod L 2 przy placu Unii 
Brzeskiej splądrowali złodzieje piwnice tamtej- 
szych lokatorów, pozbawiając ich tak drogich 
dziś produktów wiejskich. 

Przez otwarte okno dostał się złodziej do 
mieszkania Antoniego Lamowego, woźnego Uni- 
wersytetu i .skradł garderobę, zegarek, dwie 
broszki i 9 sznurków prawdziwych korali. 

Wiszący na ścianie zegarek zginął dozorcy 
domu przy ulicy Leona Sapiehy 1. 48 Janowi 
Omełenowi. 

- Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie Jan Gawlikowski, przeżywszy lat 70. Zmar- 
ły był ojcem znanego malarza, profesora szkoły 
przemysłowej we Lwowie, Ryszarda i Leonii, 
art. dram. 

— Slub. Dnia 23 lipca b. r. pobłogo- 
sławiony został w kościele parafialnym w Ja- 
worzniu związek małżeński p. Władysława Gu- 
barzewskiego, radcy sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z p. Maryą Schmałzówną. Ślubu u- 
dzielił definitor Braci mniejszych (00. Reforma- 
tów) w Krakowie, a brat nowożeńca ks. Konrad 
Gubarzewski w obecności miejscowego probo- 
szcza ks. Stefana Skoczyńskiego. 

— Slub panny Heleny Miłkowskiej z dr. 
chem. Stanisławem Tarczyńskim z Warszawy 
odbył się w kościele Maryi Panny w Zurychu. 

Ślub panny Anny Kwiecińskiej, córki zna- 
nej artystki dramatycznej z panem Sewerynem 
Sobołewskim odbędzie się 29 b. m. w Stanisła- 
wowie. 

— Związku katolickich krawców 
odbyło się V. walne zgromadzenie w niedzielę 
24 lipca w Krakowie pod przewodnietwem in 
żyniera Karola Rollego, przy licznym wspól- 
udziale członków, zwłaszcza krawców. Ze spra- 
wozdań dyrekcyi i komisyi kontrolnej, imieniem 
których przemawiali ks. Jan Minkiński i Kazi- 
mierz Szczepański wyjmujemy ważniejsze po- 
zycye: W ciągu roku 1908 liczył związek 127 
członków; w tej liczbie 69 kwawców. Stan 
czynny i bierny wynosił 125.818:01 K., obrót 
ogólny 450.41762 K., czysty zysk 1.199-85 
K., z którego uchwalono 6 pre. dywidendy. — 
Podnieść przedewszystkiem należy wyrób goto- 
wych ubrań za które w ciągu roku 1908 utar- 
gowano 54.910'27 K., a łącznie z poprzedniemi 
latami 122 278:78 K.; za robotę krawcom wy- 
płacono w ubiegłym roku 48.464'42 K., a od 
samego początku za cztery lata 108.388 K. Fi- 
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lia we Lwowie rozwija się pomyślnie. i 
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teczność tej instytucyi aż nadto widoczną J 
Związek otworzył nowe źródło dochodów dla 
krawców, oprócz tego zapewnił im wielorakie 
korzyści nie tylko materyałne. Ubrania „gotowe 
wyrabiane są nie jak wiedeńskie i prośniekie 
sposobem fabrycznym, ale zwykłym jak ubranie 
na zamówienia; w tem polega wyższość kra]? 
wych wyrobów nad importowanym towarem 

Dokonano następnie wyborów uzupełniał, 
cych do dyrekcyi i rady nadzorczej. Do dyrek 
wybrano Stanisława Wildę i Jakóba Buja 
krawców. Do rady nadzorczej wybrani zosta 
ks. dr. Józef Caputa proboszcz u św. Anny" 
ks. Andrzej Mytkowicz i Lesław Rzewuski. Za 
znaczyć w końcu należy, że rok 1903 był dla 
Związku rokiem reformy w organizacyi y 
administracyi. Nastąpiła przedewszystkieni z0i& 
na osób fachowych na czele stojących. 

— Śmierć pod kołami pociągi 
Na torze kolejowym stacyi Krowodrzy bawi 
się w sobotę kilkoro dzieci. Gdy pociąg 2% 
szedł, dzieci korzystając z nadarzającej Się BET 
sobności powspinały się na stopnie. Po chwi 
pociąg ruszył, a jeden z chłopaków, 8-letmi 
Kowalczyk, syn dozorcy kolejowego, zeskocaji 
tak nieszczęśliwie ze stopnia, że dostał się Po% 
koła, które zmiażdżyły mu głowę i ręce, zadi 
jąc śmierć na miejscu. Przybył lekarz okręgo”: 
dr. Satkowski, który stwierdził zgon i komi8 
policyi Clossman, poczem usunięto zwłoki. , . 

— Kradzież obrazu M. Boski® 
Kazańskiej. W całej Rossyi wywołała łat 
do pojęcia wzburzenie wiadomość o święto 
kradztwie popelnionem w Kazaniu. Skradzio 
obraz był od wieków otaczany w Rossyi 8% 
wyjątkową czcią, jak u nas obraz Matki 
skiej Częstochowskiej, ale nieco inaczej. 
obraz stał się dla Rossyan bóstwem: pow h 
sili mu oni osobne cerkwie w innych miasta 5 
I tak w Petersburgu jest wspaniała graniton 
świątynia Matki Boskiej Kazańskiej; jst 
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cerkiew w Moskwie, w Pskowie, w Tarsarog B 
i zapewne w wielu innych miastach. F saii 


Kazaniu raz na rok obnoszą ten obraz PO 
cach na wysokim tronie, pod baldachimem h 
wtedy niezliczone tłumy, które z najdalsź do 
stron śpieszą na tę uroczystość, leżą twarzą 


ziemi. af 
Cudami zasłynął ów obraz wedle irady 
w r. 1552, kiedy się wśród chmur ukczał pE 
struchlałem wojskiem moskiewskiem cara WB F, 
IV. Groźnego, natchnął je męztwem i popra... 
dził do zwycięstwa nad armią chana kazański, 
go. Wówczas Iwan Groźny szturmem wziął 
zań, tę niegdyś Bulgarów, a potem Tata 
stolicę i całe ich państwo do swego 08% 
przyłączył. zek 
Iwan Groźny przerobił chański më? 9 
zbudowany na wysokiej skale, na cerkiew: aot 
której przeniósł obraz Bogarodzicy, a Z P 
chańskiego zrobił klasztor żeński, w który% 
dził zakonnice. Całą skałę otacza wysoki igo 
forteczny jeszcza z czasów tatarskich. Jest t0 ke 
jakby cytadela, z której jakimś niepojęty” si 
sobem wyniesiono obraz. i not: 
Kazański Telegraf donosi, że cata , 
w której popelniono kradzież, w bezpośredł "4 
otoczeniu świątyni czuwało sporo osób, 2 58" 
nich nie słyszała hałasu, ani nawet sameri 


0887 


gdzie spokojnie spało kilku robotników. 
też nocny stróż podwórzowy, 60-letni 
Zacharow. Noc była ciemna: mżył deszc2: : 
Zacharowowi zdało się, że u drzwi soboru 4 
zakonnice. Stary zawołał na nie, ale nie 3 ho” 
ust zamknąć, a nieznajomi zeskoczyli: Zë ji gl 
dów, otoczyli go i pod grozą Śmierci kaza” n 
milczeć. a ji 

Jak z depesz wiadomo, przychwyc0* galo ri 
sprawcę kradzieży, ale obrazu dotąd NIŻ 2 
się odzyskać. 
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(II) Wielce interesujące są cyfry ggiè 
kazujące ruch emigracyi w ostatni? aybi 
sięciu latach. I tak w roku 1892 PH“ gam 
do Ameryki 579.663 osób, odesłano jali 
w 1893 r. 439.730, odesłano 5765 Xoi 
r. 280.681, odesłano 417; w 1695 r- astat? 


238; w 1897 r. 230.882, 
1898 r. 229.299, odesłano 199; W 
311.715, odesłano 263; w 1900 r- 
odesłano 356; w 1901 487.918, 
363; w 1902 r. 648.743, odesłano < 
w 1903 r. 857.046, odesłano Sa l 
rzybyło w tem dziesięcioleciu 9:- %7 yi 
Sib 4 odesłano z powrotem do kraj" 190? 

Z Austro-Węgier przybyło sji 4 
według narodowości: 9.577, Üzecho (11a 
rawian 4.227, Bułgarów, Serbów | weś, 
górców 32.892, Chorwatów i Sto” rá 
1.723, Dalmatyńców i 
2 Ormian, 3 Anglików, 


*) Patrz nr. 165 Gazety Lwowsk® 
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Li. 18.759 żydów, 2.146 Włochów, 
PALNA 27.118 Węgrów, 37.499 Pola- 
„ 9019 Rusinów. 4.173 Rumunów, 
i oSsyan, 34.412 Słowaków, 8 Hiszpanów 
żem 206.011). 

b, © „Alabamy udało się 2 Polaków i 1 
M do Arkanzas 4 Polaków i 5 Rusinów, 
Oop lifornii 41 Polaków i 5 Litwinów, do 
nę. "Ado 10 Polaków, 9 Litwinów i 3 Rusi- 


dów 


ljgów i 2138 Rusinów, do Delaware 45v Po- 
tà W, 34 Litwinów i 12 Rusinów, do Flo- 
a. Polak, do Georgii 1 Pclak, do Ha- 
Agg Polaków, do Illinois 10.102 Polaków, 
fg; „Litwinów i 193 Rusinów, do Indiany 

' Polaków, 51 Litwinów i 25 Rusinów, 
ih OMY 29 Polaków, 9 Litwinów i 1 Ru- 
tę” do Kansas 32 Polaków i 3 Litwinów, 
| entucky 6 Polaków, do Luiziany 1 Po- 
Mpe Maine 112 Polaków, 92 Litwinów i 
Ute Simów. do Maryland 853 Polaków, 118 
ky nów i 37 Rusinów, do Massachussets 
Wi Polaków, 1.591 Litwinów i 220 Rusi- 
ti, do Michigan 3.199 Polaków, 132 Li- 
hkęj” 1.36 Rusinów, do Minnesoty 500 Po- 
Seo, 5 Litwinów i 21 Rusinów, do Missi- 
ig © Polaków i 2 Litwinów, do Missuri 
Ne, Polaków, 52 Litwinów i 44 Rusinów, do 
46, 2Ski.80 Polaków, 13 Litwinów i 3 Rusi- 
hing’ do Nevady 7 Polaków, do New Hamns- 
do p Polazów, 113 Litwinów, 22 Rusinów, 
By $W-Jersey 6432 Polaków, 744 Litwinów, 
twin usinów, do- Nowego Meksyku 2 Li- 
żyj ów, do New-Yorku 16.018 Polaków, 
(naj Litwinów, 1854 Rusinów, do półno- 
Ry, Dakoty 54 Polaków, 4 Litwinów, 1 
nów» do Ohio 3171 Polaków, 278 Litwi- 
Li 91 Rusinów, do Oklahomy 1 Polak, 
BY Rn, do Oregon 9 Polaków, do Pensyl- 
Risi, 20-008 Polaków, 5.096 Litwinów, 5.675 
Mów, . do Rhode Island 656 Polaków, 
Kętwiuów, 41 Rusinów, do południowej 
pny] Polak, do południowej Dakoty 
dak, olakuwy, 1 Litwin, do Tenessee 27 Po- 
dı A do "Teksas 5: Polaków, 10 Rusinów, 
tah 15 Polaków, 1 Rusin, do Vermont 
Wi laków, 19 Litwinów. 51 Rusinów, do 
gy euii 40 Polaków, 27 Litwinów, 8 Ru- 
W, dc Waszyngtonu 62 Polaków, 19 Li- 
ky 7 do wschodniej Wirginii 449 Pola- 
tin 4 „ lu Litwinów, 71 Rusinów, do Wiscon- 
ding, 52 Polaków, 170 Litwinów, 18 Ru- 

„do Wyoning 6 Polaków, 1 Rusin. 

Ay Niemniej interesujące są cyfry staty- 
A Ode które komisarz emigracyjny podaje, 
K tąp OSZĄCe się do zawodów emigrantów. 
Úpa t tych wynika, że wyemigrowali: ze 


f a 


„ln 


P Polaków, 40 Litwinów, 11 Ru- 
wi,» robotników rolnych Polaków, 
low, 598 Rusinów; 48.834 robotni- 


ków, 9.333 Litwinów, 6.758 Rusi- 


2 Rusinów; 142 murarzy Polaków, 
| + 


i itwip 


i 

| 
5 
ów; 13 Polaków marynarzy, 5 Li- 
I 

2 

| 

j 
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IY dokładne cyfry przybyłych do 
z Austro-Węgier emigrantów: W r. 
3, w r. 1862 — 78, w r. 1563— 


s 
ląf: ge, 1564 — 136, w r. 1865 — 518, 
86 ua | 

Wo ;, 87, w r. 1867 — 392, wr. 

| 07 l879 o, w r. 1869 — 1.499. wr. 
w igy w r. 1871 — 4.887, 
y a = 4.410, 
W: lgzg — 8-850, 
W 62 


 — 4.425, 
1874 „4 w r. 18%8 — 7.112, 
B w r. 1875 — 7.658, 
187g 16, w r. 1877 — 5.896, 
| 3a l8gą 7 5.15, w r. 1879 — 5.963, 
w, lego — 17.267, w r. 1881 — 27.935, 
| wrlgg 29.150, w r. 1883 — 27.625, 
lggg — 36.571, w r. 1885 — 27.309, 
r. l8gg  $868*, w r. 1887 — 40.265, 
R. lggy 1 45.814, w r. 1589 — 34.174, 
a — 56.199, w r. 1891 — 71.042, 
I 1894 76.937, w r. 1893 — 57.420, 
sóczny — 38.638, w r. 1895 — 33.401, 


TŁ Toku 1896 podskoczyła eyfra do 


Y do Connectient 4.170 Polaków, 932 Li- | 


171.989, w r. 1903 — 206.011. Z cyfr tych 

, widzimy, że emigracya z Austro-Węgier do 

i Ameryki rozpoczęła się w roku 1861 z ey- 

ifrą 18 a w roku zeszłym wynosiła 206.011. 

Komisarz generalny emigracyjny stwier- 

dza, że największą ilość emigrantów dostar- 
czają Austro-Węgry, Włochy i Rossya. 
Hke.) 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kolej Wrocławsko - Warszawska. 
W myśl umowy zawartej pomiędzy rządem 
pruskim a dyrekcyą drogi żelaznej wrocław- 
sko-warszawskiej, przechodzi z dniem 1 sier- 
pnia b. r. ten szlak kolejowy w posiadanie 
państwa, Od tegoż dnia obejmuje ruch na 
tejże kolei pruska państwowa dyrekcya ko- 
lejowa w Wrocławiu, a prezydent tejże prze- 
prowadzi także likwidacyę Towarzystwa, bę- 
i dącego obecnie właścicielem upaństwowionej 
kolei. 


| Wiedeń, 26 lipca. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ Spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5263 sztuk. W tem było z Galicyi 
495 sztuk, z Bukowiny —. 
Przebieg targu był mdły. 
Ceny spadły się o 50 hal. 
Niesprzedanych zostało 356 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 57 sztus”po 58 do 65 koron; 108 sztuk 
po 66 do 74 koron, 196 sztuk po 75 do 
! 82 koron, 13 sztuk po 84 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 62 do 82 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 74 kor., bydło chude 
po 36 do 67 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Wiener Zig. ogłasza, że posterunek 
żandarmeryi w Hyżnem (starostwo rzeszow- 
| skie) został przeniesiony do Woli rafałow- 
|skiej w tym samym politycznym powiecie. 


A EA 


Comp. M2 

| Przedwczoraj odpłynął nowy transport 
| niemieckiego wojska posilkowego do Afry- 
ki południowo -zachodniej, złożony z 608 
ludzi. 


| W obwodzie regencyjnym bydgoskim, 
| ns szkolny zwrócił się z uwagą do 
| tych nauczycieli szkół ludowych, którzy, w 
nazwisku swojem mają samogłoskę nosową 
„3“, ażeby ją zamienili na „on“ i „prawi- 
dłowo* po niemiecku pisali nazwisko. 


Do tribuny donoszą z Wenecyi, że a- 
resztowano w Caprile, gdzie odbywają Się 
manewry artyleryi, rzekomego szpiega, któ- 
ry twierdzi, że jest nauczycielem gimnazyal- 
nym i nazywa się Leurer. Zamknięto ró- 
wnież w Campo d Arsego hotel pewnego Ty- 
rolczyka skutkiem zarzutu, że szpiegom słu- 
Żył za schronienie. 


EE i Eo Coy Dec 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pożary. 


Borysław, 26 lipca. W szybie firmy 
Perutzi-Mikucki wybuchł wczoraj rano po- 
żar, który ugaszono wieczorem. Podejrzane- 
go o podłożenie ognia robotnika Jana Fro- 
nia aresztowano, 

Tarnów, 26 lipca (Tel. pryw.) W ezo- 
raj w południe nadeszła tu wiadomość o 
pożarze Brzeska. Całe miasto wedle tej wia- 
domości stoi w płomieniach, w obee czego 


zr 


3 


graficzny. 


z budynkami plebańskiemi. Pastwą płomieni 


dniem. Szkoda olbrzymia, eyfrowo jednak 
na razie obliczyć się nie da. 


pierwszą wiadomość o pożarze Brzeska wy- 
asygnowało na doraźną pomoce 1000 koron. 
Przyp. Red.). 

Budapeszt, 26 lipca. Miejscowość 
Somosa w komitacie Maros Torda od wezo- 
raj stoi w płomieniach. W skutek panują- 
cego braku wody prace ratunkowe prawie 
są niemożliwe. 


Strejki. 


Borysław, 26 lipca. W niedzielę na 
zgromadzeniu, w którem wzięło udział prze- 
szło 2000 robotników, przemawiał p. Daszyń- 
ski. Tak on jak i inni mowey zachęcali do 
wytrwania w strejku. Spokoju nie zakłócono. 
W ciągu dnia aresztowano 3 ekscedentów, 
wieczorem 1 kobietę za gwałt publiczny, noe 
przeszła spokojnie. W kopalniach wosku u- 
gody nie zawarto. 


Chicago, 26 lipca. Do strejku rzeźni- 
ków przyłączyli się także wszyscy parobey 
i dozorey bydła, zajęci w oborach Towarzy- 
stwa „Union*. Robotnicy w Towarzystwach 
transportowych, magazynierzy, robotnicy w 
7 wielkich fabrykach konserw w Fallriver i 
robotnicy w fabryce bawełny przyłączyli się 
wczoraj do strejku. 


Wiedeń, 26 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radcy sądu krajowego, 
Józefowi Dobrowolskiemu w Tarnowie, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, a 
radcy pocztowemu Kazimierzowi Łaskie- 
mu we Lwowie tytuł i charakter starszego 
radcy pocztowego z uwolnieniem od taksy. 

P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, za- 
mianował fizyka, dr. Alfreda Bergmana, 
starszym fizykiem w Galicji. 

Wiedeń, 26 lipca. W Ministerstwie 
handlu rozpoczęła się ankieta o ezasie pracy 
w bankach i zakładach kredytowych i ase- 
kuracyjnych. 

Wiedeń, 26 lipca. Korespondencya 
Wszechniemiecha donosi, że pp. Sehoenerer, 
Bareuther i Iro, jako przywódcy Zjednocze- 
nia wszechniemieckiego w Izbie posłów, wy- 
stosowali do ezłonków Zjednoczenia pismo, 
w którem wnoszą, aby członków zwolnić od 
wszelkich więzów klubowych i rozwiązać 
Zjednoczenie. — Wniosek ten został przez 
wszystkich członków zatwierdzony. 

Opawa, 26 lipea. Wezoraj odbyło się 
doroczne zebranie niemieckiego Związku lu- 
dowego dla Szląska. Omawiano sprawę klas 
równoległych polskich i czeskich w semina- 
ryach. Po zebraniu przeciągało około 400 
wyrostków przez miasto. Policya zamknęła 
drogę do budynku rządowego i rozpędziła ich. 

Tryest, 26 lipca. Yacht amerykański 
„Mayflower“, który wczoraj z eskadrą ame- 
rykańską odpłynął do Rieki, wróci w tych 
dniach do Tryestu, aby później zabrać leżą- 
cych obecnie w tutejszym szpitalu imienia 
Magdaleny chorych na tyfus czterech ame- 
rykańskich oficerów marynarki i dwóch ma- 
rynarzy. Yacht, jak się zdaje, dopiero w Gi- 
braltarze połączy się z innymi okrętami ame- 
rykańskimi. 

Rieka, 26 lipca. Eskadra amerykań- 
ska pod komendą kontradmirała Alberta 
Barkera przybyła tu. W mieście powiewają 
chorągie o barwach amerykańskich i wę- 
gierskich. Kontradmirał wraz ze swym szta- 
bem złożył wizytę gubern:torowi baronowi 
Rosznerowi a ten go rewizytował. 

Berlin, 26 lipca. Przybył tu z Nor- 
derney kanclerz hr. Buelow. 

Rzym, 26 lipca. (Tel. pryw.). Stano- 


nadto zarekwirowano do gaszenia pożaru i 
przestrzegania porządku wojsko z załogi tar- 
nowskiej. Przyczyną pożaru, jak i tylu in- 
nych ogni w obeenej porze, jest niebywała 
susza, panująca przez całą wiosnę i całe la- 
to, w skutek czego wyschnięte budynki w 
jednej chwili stają całe w płomieniach. Bez- 
pośredni powód wybuchu pożaru na razie 
nie jest wiadomy. Brzesko, jak wiadomo, 
jest miastem powiatowem, liczącem około 
czterech tysięcy ludności ma nadto w miej- 
scu sąd powiatowy, urząd pocztowy i tele- 


Brzesko, 26 lipca. Na 400 domów 
spłonęło 330, tak, że zostało zaledwie 70 
budynków. 3000 ludzi jest bez dachu. Dzięki 
wysiłkom wojska z Tarnowa i straży pożar- 
nych z Bochni, Krakowa, Okocima, Tarno- 
wa i Wojnicza ocalały niektóre budynki pu- 
bliczne, jak starostwo i sąd. Nie zdołano 
jednak uratować kościoła, który spłonął wraz 


padły także urząd gminny i bożnica. Strat 


w ludziach nie ma. Pożar powstał przez 
nieostrożność wczoraj przed samem  połu- 


(Prezydyum c. k. Namiestnictwa na 


wa. Natychmiast wysłano stąd oddział stra- tego ponieważ dostojnik ten potępił publi- 
ży tarnowskiej z sikawkami i przyborami a | cznie program demokracji chrześciańskiej 
| we Włoszech. Dotknęło to głęboko katoli- 


ków i kilku kardynałów. 

Belgrad, 26 lipca. Wczoraj rozpoczęto 
burzyć stary pałac królewski, w którym za- 
mordowano króla Aleksandra i królowe Dragę, 

Kopenhaga, 26 lipca. Król duński 
wczoraj na yachcie „Danebrog* przybył tu- 
taj. Król belgijski przybył tu również wczo- 
raj na yachcie „Albert“ incognito, zwiedził 
port i śluzy zewnętrznego portu, poczem 
pieszo udał się do miasta, gdzie obejrzał 
ratusz. 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 26 lipca. W dalszym cią- 
gu dyskusyi szczegółowej nad budżetem, 
lzba deputowanych sejmu przyjęła tytuły: 
Najwyższa Izba obrachunkowa, trybunał ad- 
ministracyjny, honwedzi, ministerstwo 2 latere, 
ministerstwo chorwacko-sławońskie, poczem 
przystąpiła do obrad nad budżetem minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 


Cholera. 


Petersburg, 26 lipca. Rossyjska Agen- 
cya telegraficzna donosi: Cholera w Tehera- 
nie zmniejsza się; panuje jeszcze tylko w 
dwóch dzielnicach miasta. Kwarantannę w 
Djulfu zniesiono. 


Katastrofa na morzu. 


Londyn, 26 lipca. : (Biuro Reutera). 
Wczoraj rano w czasie gęstej mgły paro- 
wiec „Kaiser“, kursujący między Hamburgiem 
a Hartlepool, rozbił się o skałę Bleawyke, 
o 7 mil angielskich na północ od SŚcarbo- 
rough. Załoga licząca 30 ludzi i około 20 po- 
dróżnych uratowała się. 


Kwestya macedońska. 


Konstantynopol, 26 lipca. Ambasa- 
dorowie Rossyi i Anstro- Węgier zawiado- 
mili Porte, że konieczną jest rzeczą zwię- 
kszyć liczbę zagranicznych oficerów i pod- 
oficerów żandarmeryi w Macedonii. Rejon 
austryacki będzie wzimocniony sześciu ofice- 
rami a rossyjski pięciu. 

Konstantynopol, 26 lipca. Porta za- 
wiadamia, że stwierdzono, iż w najnowszym 
czasie już druga zbrojna drużyna wtargnęła 
z Bułgaryi na terytoryum tureckie. W za- 
bitym naczelniku drużyny poznano bułgar- 
skiego oficera inżynieryi. 


WOJNA 


roessrpjska-japońska. 


Nowa klęska Rossyan. 


Londyn, 26 lipca. Standard donosi 
z Tientsinu, że dnia 24 lipca Rossyanie 
ponieśli pod Dasziczao dotkliwą 
klęskę. 

Do tego samego pisma telegrafują z 
Szangaju, że Rossyanie, którzy rozporządzali 
w tej bitwie 30.000 ludzi stawiali zacięty 
opór, ale Japończycy mimo to zwyciężyli. 

Daily Mail donosi z Niuczwangu: Wal- 
ka pod Dasziczao trwała 14 godzin. Japoń- 
ska linia ogniowa była na 24 kilometr. dłu- 
gą. Po obu stronach są znaczne straty. Ros- 
syanie zostali wyparci z zajmowanych przez 
nich wzgórz. 

Petersburg, 26 lipca. Rossyjsku Agen- 
cya telegraficzna donosi, że dnia 24 lipca przez 
cały dzień trwała gwałtowna walka pod Da- 
sziczao. Rossyanie wzmocnili swe stanowiska. 
Dnia 25 walka trwała w dalszym ciągu; re- 
zultat jej nie znany. Pociąg sanitarny z 240 
ranionymi odjechał z Dasziczao do Mukdenu. 


Waszyngton, 26 lipca. (Biuro Reu- 
tera). Urzędownie stwierdzono, że zatopiony 
przez Rossyan statek „Knight Commandeur* 
nie miał na pokładzie żadnej kontrabandy 
wojennej. 

Jokohama, 26 lipca. (Biuro Reutera). 
Załogę statku „Knight Commandeur* we- 
zwali Rossyanie do opuszczenia statku, a gdy 
statek opuściła, Rossyanie kilku strzałami 
zatopili go. 

Konstantynopol, 26 lipca. Rozkaz 
do komendanta Dardanelów, aby przeszko- 
dził przepłynięciu przez cieśninę statku „Ma- 
lacca“ wydała Porta na żądanie ambasadora 
angielskiego. 


Linia telefoniczna od wczoraj prze- 
rwana, i dlatego depesz telefonicznych nie 
otrzymaliśmy. 


Odpowiedzialny redaktor: 


akcya ratunkowa na miejscu została zupeł- | wisko sekretarza stanu kardynała Merry del 
nie niemal ubezwładniona i telegrafieznie | Val mocno zachwiane, jednakże nie z powo- 
wezwano pomocy straży ogniowej z [arno-| du zatargu Watykanu z Francyą, lecz dla- 


Adam Kreahowiaoki 


à ką Wy, 


w 


Nadesłane. 


Utrzymuje na składzie 


Kawiarnia „Wiedeńska! |dzienniki zagraniczne: 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


40], Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40/, i 4/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
40j i 47/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
457, i 4'J40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilie m. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Havamana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


6 . 
CS Utrzymujs na składzie cza- 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WLOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humocystyczny). 


Sokołowskiego 


LWÓW. Pasaż Hausmata 9. 


*įa nadto we wtorki i piątki także 0 


Przyjechnii do Lwowa. 
Dnia 26. lipea 1904. 


HOTEL GEORGE. ga 
PP. Hr Z. Bielska z Lipnik, hr. 8. Kog, 
rowski i hr. M. Komorowska z Siekierczyk, ”"Ą. 
G Weber ze Złoczowa, K. Lipski z Kolędziah 
Jelowieki z Szutrominiec. 


HOTEL FRANCUSKI. ; 
PP. L. Gosiewski i J. Janicki z Rossy! 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. S. Sobieszezański i K. Wereszch 


z Królestwa Polskiego. TE 
Wystawy i Muzes. 


yński 


Zakład narodowy im. Ossolińskitj 
Biblioteka otwarta codziennie od godz- kiem 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjął po 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet rid” 
net i medali polskich otwarty jest dla 7 yö 
dzających codziennie w godzinach RY 
3-ciej do 5-tej pe południu. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 26 lipca 1904. | płacą | żądają 
walutą koron 
I. Akeyo za sztukę, K RIK A 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 —|54b 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —|260 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . « « . - = = 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
CGM OR) e » a a o 8 50 Ee | 2 
Kol. Ia ay po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 573 —|583 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). - « « « . == | — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —1370 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s |400 —|410 
II. Listy zastawne za 100 kor. > 
Banku h. g. 6*/, w. a. wyl. z 10% » [|111 25| — 
„n nn Whao „ los w 50 1. e |101 50/102 
a n Ely  „601.po200E. > 98 80| 99 
kraj. 44% n los w BL l. _ 101 50/102 
n po Ż „ los w 57 l e | 99 20| 99 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. 5 
aza emisya) . - « - « « - „ |92 60 — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% — 
los. w41 lat > - -'m | 99 60] — 
4% los. w56 lat = 99 40/100 
III. Obligi za 100 kor. „a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ® | 99 60/100 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. $ |102 80| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80| — 
n n n4% (8em.) 101 50/102 
” n „4% (4 em.) 98 70| 99 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 R = 
~ „ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 189354 o e 99 50/100 
Pożyczka m. iwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 
no n n 4% „200 „ 100 50/101 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 —| 82 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26) 11 40 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —1253 — 
100 rubli rosyjskich 252 --|254 — 


papierowych 
100 marek niemieckich X 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24 lipca 1904. 


117% 20J117 70 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad i 79 EE 9925 99:45 

Btyczeń-lipiec . 99-25 9945 


Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. płacą ani | 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za QCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 53:60 30 7 
luty-sierpień . ŚR RE 100:10 10030 100 zł. 5pr. . . . . . . . . 10250 10850] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—  myź 
kwiecień-październik . . . . . 10040 10030 | Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. ——  ——| Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 63— 3337 
Losy z roku 1854 po 250 zł, mk.3'8 pr. 186-- 196— | „  „ n»n „ 1893 za 200 k. 4pr. 99— 100—! Salma 40 zł. mk, . . . . . . . Rk- 79i 
F „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15325 15425 | „ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9935 100:35| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 15— < 
y „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 18165 18365 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . = 2 
- „ 1864 po 100 zt. 257 — 260-— 100 zł. « pr. . . . . . . . . 9650 9750! Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——* 7 
a „ 1864 po 50 zł.. . . . 2Ł8-- 261-— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) A n Tryestu100 zł.mk.4'j4pr. ——  s90% 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29850 29450 " PEDER e, „ 00.0020 0. a 3 5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230— 
oż. serb. prem. za frank. 5 — 8:60 4 p 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa DEE, śpie. a A i SE sie Aa K. Akcye banków (za sztnkę). g5050 | 
reprezentowanych krajów koronnych). i 18 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 27960 aro ' 
Austr. renta złota wolna od podatku Q. Listy Rom OE hipot. i listy dłużne PARĘ Ba PASEK zł. ; H= Pi 
za 100 zł. & pr.. . . . . . . 11875 11895 EEE). Wee tacka keedan 300 dł / |; ho 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1 4ta pr. ==  —— Dolno EL to U. 500 zł 505— 50 a 
podatku za 200 kor. 4 pr. 9930 9950 | Austr. zakt. kr. ziem. los w501. 4 pr. 9915 10015| Galie Banka Rip 200zł 2 54450 5450, 
bl. prem. z r. 1880 3 pr. 495— 306 — i Eo ać 3 2 ONE 
C. Obligucye kolejowe. AP Um 1889 3 pr. 290 — 20:50] p”, qp Hahandl. i przem. 200z}. 260 3370 
Kol. Arcyks. Albrechta za Oa 9070 100%0 | Bukowiński zakł o 10376 L04:75| AA dla krajów koronnych 200 zł. Aoa Wg 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie "als i $ p ; : »  Austro-węg. 1400 k. . . . 1615— *zyg5 
3 aA A A. m > R „n los4pr. 9695 9950 Zwiazk. (Unionbank) 200zł... BL7BOWSZNNI 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11765 1865 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 1150 1250 oea pic aionoank) 2094. 243:50 a 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, los 50 | ma pr. . 10170 10230 | Ce tieso banku związkowego 100u. Sous Wg 
z (ostemp akoya 0 © 6 BIUEŁ= PiGł> | 2» <A j 80 1. ża 200 kor. ć Ziynosteńska banka 100 zł. 24950 
Ko „ Cesarza Franciszka Józefa za 100 ; 4 pr. Bo w Sk adi” (0d L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych: 
e Ek [AM dak '200 TE 128— 129%— | (gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99— 9940| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 4107 
i p Ona RO kika AES, ~ adi m „n  %pr.los. śllać 9975 10050) , »  „ akeye zakład. 200 zł. 400— _pąje 
(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 9950 100650 4 pr. stare. 99:75 10056| Kolei vółn. ces. Ferd. 1000 zł mk. 5600:— 5630 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 0 ow a Gunnażódkor e FA Koton? kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. pem 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9960 10060 | Banku krajowego dla Galieyi Lodosa. Zol. Tsw Rate. (ak. DINS 200zł S a- 
1 1 ` p p ` 3.5 A 4, = $ 5 
Obligacyo pierwszeństwa (kolejowe). Bania o, bl lon Zemi- POLANĘ R IE a FA l TT Ł f „a 4 S 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— ——| sya 5 pr . . . . . . . . . 103— 10350) ” A e 262. w —— La 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——  ——- | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- A południowej 200 a ji —— IBIR 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4, pr. . 10150 1080| ? węg. galie. 1. 200 zł 40k — Wa 
5000 zł. «pr. . . . a < « > 9940 10040 | Banku kr. losy 571, L za 200 k. 4 pr. 9375 9975] Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.imk. 840— 34 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 401;, lat los. 4 pr. 10080 101— w N O f "R b 
kor oder 035550 10055 k „ 50 lat los. £ pr. 10025 10125 M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowy” „= 
Kol. bakowińskiej lokaln. za 400 kor. Wa o, RAR En Tow. kopalń węgla w Briix 100zł. . 603— „49 7 
BD LES RE (00zK IL. Ohliracye, paon pipizeisiwa Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1060 — Mg Ý 
ol. galic. Karola Ludwika za 200, ERa ole Ci LEN Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 41575 3435 ^ 
100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9945 10045 | Tow. żegl. par. po Dunaju zs 109 i Pragskiego tow. żelaza. Pim, 200 zł, 2115 — az - 
Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr.. . . . . . . . 108— 10450| Sehodniey 500 kor. = 630— mM 
za 200 kor. 4 m . . . . . 9945 10045 | Tow.żegl par. po Dun. Em. r.1886 4 pr. 116-— 11%— | Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — =  nqg” 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 10010 101:— | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 304 — % 
gut) za 400 marek 4 pr.  „ MEW WEJDE AA p a erapr Oor KO N W KKSLE eh 
; o „NB. m » s JS884pe 100m5 10115 . . . 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Ś OWE k e 1891 4 pr. 10020 10120| Berlin za 100 marek 5 pr. . 117-307/ Tgh 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  ——— Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'82'/s "51 
„ w wal. kor. za 200 300 zł 5 pr.. . . . . . . . 93:—  9370| Paryż za 100 franków. . . . 9505 ja 
kor. 4pr. - «. . . . . . . . 9715 9735 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5% pr. --— pTM, 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100zł.4% 160-- 16220 | „zł. śpr. . . -. . . . . . . 9880 93-80, Niamieekie banki - 141735 ET 
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20659 20850 | Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Włoskie banki 95 07'a gg 0 
pa „ za 50 zł. (100 kor.) 20650 20850 Weg. gal. kol. em. 1870 z» 100zt.5pr. 11025 11125) Franevskie banki 94:95 05 07% 
sk” nom n p» I8I8za200zł.5pr. 11025 1li-25| Szwajcarskie banki . - . 9495 ; 
E. Obligacye indemnizacyjne. hg „ l887ua200zł 4pr. 9910 100-— 0. WALUTY 
Kroacyi i Slawonii 3 B= an PIG A TE ; 11:36 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97:60 9860 ||. S. Losy (za sztukę). Dukat cesarski + + © © © 118% Sg 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 26— 2%] Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— 190 
E. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem, 100zł. %463:— 473 — | 20-frankowka . owe 19 — 230 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160— 170— | 20-markówka . Ś sata 23-45 o 
zł. 5pr. . . . . . . . . . %05— 24/9680 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:—  82--| Rosyjski półunperyał . . . . —— 1147 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 | kosy miasta Krakowa 20 zł. . . 48—  81:50| Niemieckiebanknotyza100marek 11%-27"| ań My, 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 87-— 70 — | Włoskie banknoty za 100 lir .  95— S 
209 kor. 4 pre NEED 7 97-75 98-75 | Palfy 40 ml. m. k.. . . 161— 171 —| Ruble, . . . „ „ . 3 
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L. 46.995. 
Obwieszczenie. 


a 


lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- | wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
| dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według į Nr. 6. 


poszczególnych kamieniołomów lub szutro: 


(6264 1—3) | wisk. 


Oferty niesporządzoene na blankietach 


W celu oddania w przedsiębiorstwo urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dostawy szutru na gościńce państwowe w | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
bocheńskim okręgu budowniczym w latach | misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 22. sierpnia | zaś po terminie licytacyi nie bedą oferty 


1904 w e. k. Starostwie w Bochni lieytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do- 
stawić się mającego wynoszą: 41.687 kor. 
90 hal. za 6979 m’. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na l koronę 
i we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i hterami. 

Oferent winien ma blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniułomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

„Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamienicłomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej mależy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 


przyjmowane. 
Z e. k. Namiestniciwa. 
Lwów, dnia 24. lipca 1904. 


L cz E. 1963 (25) (6258 1—3) 

Na żądanie Banku przemysłowo gospo- 
danezego w Żabiu, odbędzie się dnia 25. 
sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
liecytacya realności lwh. 2269 ks. gr. gm. 
kat. Zabie objętej składającej się z par- 
celi gr. lkat. 8891 1 (rola) z pobudowanemi 
na niej dwoma domami mieszkalnymi, dwo- 
ma stajniami i piwnicą i z parceli gr. lkat. 
240 (łąka). 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ccenioną na 4800 kor. 

Najniższa cena wynosi 4400 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bnlarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i i. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dl» których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Żabie, dnia 14. lipca 1904. 


L. 99.642. (6184 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Sanie, zezwolonych reskryptem e. k. 
Ministerstwa spraw wewn. reskryptem z 8. 
lipca 1904 1. 5547908 w ciągu roku 1904 
aż do końca roku 1906 na przestrzeni od 
klm. 105 400 do 108:100 pod Manasterzem, 
odbędzie się daia 22, sierpnia 1904 we k, 
Kierownietwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu o godz. 12 w południe pisemna roz- 
| prawa ofertowa. 


4 
H 


- go 
Ilość materyałów w tym czasie d p 
wić się mająca wynosi, około 730070 7 jgst 
szyn wiklowych, 146000 m3 faszy ci 
wych, 220.000 sztuk palików, 2200 * ws? 
świeżych witek wiklowych, w ogólnej ` 
tości fiskalnej 5216000 kor. ya! 
Wykazane powyżej ilości maleć pó 
dostarczyć się mające w terminat ub 
oznaczy c. k. Kierownietwo budowy g ri’ 
cyi Sanu w Przemyślu, mogą być "wash 
zwiększenia lub zmiejszenia zapotrzebo ge 
o 20/, zwiększone lub zmiejszone, “jg A 
siębiorca nie może w razie zwiększ0ł py 5 
stawy żądać wyższej ceny na matery rośli 
większej ilości dostarczone, ani też oya! 
sobie jakiekolwiek pretensye do €. #- 
Państwa wrazie zmiejszenia dostawy: . 
Warunki dostawy i ceny J*8% go j 
przejrzeć można w godzinach arao do” 
w wymienionem c. k, Kierownietwie 
gdzie także do godziny 12 w połuda”. | 
rozprawy wnoszone być mają oferty pal. 
dzona według przepisanego wzoru; . wg gd 
ne marką stemmpolwą na 1 koronę ! I 
dyum w kwocie 2500 kor. w go JO gf 
w pupilsraych papierach wartości: anol aj 
W ofercie ma być ofiarowany Jig 
opust z een fiskalnych wyrażony , 
dostawy cyframi i słowami. ALI 
Oferty wniesione po rozpocz jg Pi 
prawy lub po terminie nie będą W” 
jęte, zaś oferty oddane w innym 
slbo nie zaopatrzone stemplem 1 
nie sporządzone ściśle w sposób 
opiewające na częściową dostawę 


d 


8 
de | 


j 


l 
i 


y 
| aoraki opust z cen fiskalnych różaych 
bda Jałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
Uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 19. lipca 1904. 


d 
* L. 99,642/04. 
(WZÓR OFERTY.) 

Wiąz Mocą której ja niżej podpisany, obo- 
tok uję się w ciągu roku 1904 do końca 
aL „906 dostarczyć w terminach przez 
p Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
try, Z *MyYŚU wyznaczyć się mających, ma- 


daja faszynowe potrzebne do budowli wo- 
żę ch t. j. faszyny wiklowe i lasowe, świe- 
etki wiklowe i kołki, do budowli regu- 
lęg nych na Sanie między klm. 105:400 — 
tiry. 0 pod Manasterzem, w ilości i pod za- 
ipp eniem w obwieszezeniu podanemi za 
„zem (cyframi i słowa- 
odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki lieytacyjne są mi dokładnie 
sa | poddaję się im bez jakichkolwiek 
Tzeżeń. 
Jako wadyum składam 


Przemyśl .. . . sierpnia 1904. 
(Imię i nazwisko). 


MASZCZONTWEWACY DAD ZG 


bo R 114 (0) (6203 2—3) 


|, Na żądanie Towarzystwa handlowego 
p liezkowego w Złotnikach, zastąpionego 
loy Dyrekcyę, odbędzie się dnia 18. sierpnia 
Niżu: * godz. 9 przed południem w sądzie 
a wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 

Ja połowy realności lwh. 122 i całej real- 


w lwh. 123 ks. gr. gm. kat. Bohatkowce, 

ięyających się z par. bud. lk. 62/2, 63/1 

Igyjl i z, par. Ik. 397/4, 565/2, 174/3, 

lyzel> 1884/2, 1337/2, 1835/5, 1335,2, 
86/2, 1437/1. 


Nieruchomości powyższe, wystawione 

à licytacyę, są ocenione a to: */, lwh. 122 
à 2000 kor., zaś lwh. 123 na 4300 kor. 
130 Najniższa cena wynosi eo do 1 lwh. 
as — 1338 kor. 82 hal., zaś co do lwh 
grr — 2866 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
Przędąż nie przyjdzie do skutku. 
190 Przedłożone pod dniem 28. czerwca 
a 4 warunki lieytacyjne przez wierzyciela 
ń wlerdza się jako odpowiadające przepisom 
Stawy, 


li 


t Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
Jch Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
i? Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
są d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
tzejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
ue niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
iu Takie prawa, w obec których niniejsza 
so cya byłaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
AN o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Tminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
zaju eo do samej mieruchomości nie mo- 

by być już ze skutkiem podn.oszone. 
* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
hi na powyższych nieruchomościach 
gt Z obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
PowaBia licytacyjnego powstaną, zawiada- 
X ane będą o dalszych wydarzeniach tego 
jęstępowania jedynie przez przybicie na ta- 
icy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
k da nizej wymienionego inie wskażą temuż 
b owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 

sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Wiśniowcezyk, dnia 9, lipca 1904. 


L. cz. R. 1247/4 (4) (6257) 
Dnia 24. sierpnia 1904 o godzinie 9 

Przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 

w, du tutejszego licytacya realności objętej 

pak, hipot. I, 1190 ks. gr. gm. kat. Wožcz- 

Wee z praynależnościami. 

76 ję 5 ehomość tą oceniono na 588 kor. 


nię Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
e nastąpi, wynosi 365 kor. 84 hal. 
dok Warunki licytacyjne i inne odnośne 
ez Umenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Jm, w biurze Nr. 9. 
s" akie prawa, w obec których niniej- 
da licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Stosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
E m terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
m o rodzaju co do samej nieruchomości nie 
ogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
ci Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Tagi) na powyższej nieruchomości bądź 
Ćnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
m licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
= ę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Anią Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
» Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
półyj Pionego i nie wskażą temuż sądowi 
zam i ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
leszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sniatyn, dnia 11. lipca 1904. 


L. e, E, 1295,4 (3) 6256) 


4 A 
Tih Dnia 30. sierpnia 1904 o godz. 10 przed 
e dniem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
tdu tutejszego, licytacya realności objętych 


wyk. hipot. 1. 628 i 2309 gm. Hańkowce 
z przynaleźnościami. § 

Nieruchomości te, oceniono: 1) lwh. 
628 gm. Hańkowce na 510 kor. 94 hal., 2) 
lwh. 2309 gm. Hańkowce na 565 kor. 
31 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 340 kor. 63 hal., 
ad 2) 376 kor. 63 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pda 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 30. czerwca 1904. 


G. ZI. E. 522/4 (7) (6233) 

Auf Betreiben des Johann Viteż in 
Prerau, findet am 2. September 1904 Vor- 
mittags 10 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 8, die Versteigerung 
der Realität G. Ein. Zl. 70 der Cat. Gem, 
Kosocice, dem Peter Gawlik gehörig, sammt 
Zubehür, bestehend aus 1 Pferde, 1 Kub, 
1 Wagen und einigen Aekerbaugerathen 
statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 859 K., das Zabehór auf 
280 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 698 K., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-, Hypothekenauszug. 
Katasterauszug, pehätzungsprotokolle u. s. 
w.) können von den Ksuflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
6, wahrend der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nieht mehr geltend ge- 
macht werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsyerfahrens werden die Personen 
für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet siud oder im 
Laufe des Vorsteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Ansehlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als Sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
mächtigten namhaft machen. 

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage für 
die zu versteigernde Liegenschaft anzu- 
merken. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung V. 


Podgórze, am 14. Juli 1904. 


L. cz. E. 1044/4 (5) (6230) 

Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 
w Riezce, odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1904 o godz. 12 przed południem licytacya 
całej realności lwh. 298, 1/8 części lwh. 266 
i `a lwh. 286 gm. Monastersko w tut. Są- 
dzie Nr. 44, 

Oceniono 1) na 699 kor., 2) 15 kor., 
8) 164 kor. 

Najniższa oferta ad 1) 466 kor., ad 2) 
T kor, 50 hal., ad 8) 109 kor. 40 hal. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 39. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 12. lipca 1904. 


L. cz. E. 8015,38 (16) (6229) 

Na wniosek włościańskiej Kasy peżycz- 
kowej w Kosowie, odbędzie się dnia 30. 
sierpnia 1404 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 39 licyta- 
cya realności obj. lwh. 185 gm. Sokołówka, 
Jędrzeja Kopczuka własna. 

Nieruchomość ocenioną jest na 2420 
koron. 

Najniższa oferta 1613 kor. 34 hal. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 39. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 2. czerwca 1904. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 170 z dnia 2%. lipca 1904. 


L 


ujiadłości. 


L. ez. S. 2/38 (11) (6267) 

Sprawa konkursowa Fani Obstfeld. 

Do zbadania przedłożonych dodatkowo 
przez zarządcę masy rachunków z zarządu 
od dnia 10. kwietnia 1904 do dnia 30. maja 
1904 oraz do rozprawy celem ustalenia dal- 
szych roszezeń zawiadowcy masy do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków, 
wyznacza się audyencyę na dzień 8. sierpnia 
1904 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym w biurze Nr. 9. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych, którzy rachunki prze- 
glądać i uwagi nad nimi czynić mogą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 15. lipca 1904. 


Konkursa. 


(6087 3—3) 
KONKURS. 

Zwierzchność gminy Grzymałów rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza miejskiego. 

Warunki wymagane Są: 

1. Znajomość języków krajowych. 

2. Poddaństwo austryackie. 

3. Przynajmniej kilkoletnia praktyka le- 
karska. 

Płaca roczea wynosi 600 kor. 

Podania stosować należy do urzędu 
gminnego w (rzymałowie najdalej do 1. 
września 1904. 

Zwierzehaość gminy. 

Grzymmałów, dnia 18. lipca 1904, 


L. 7829,4. (6215 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożonego sądu powiatowego względnie 
sędziego powiatowego w Mszanie dolnej lub 
przy innym sądzie powiatowym rozpisuje się 
konkurs z terminem do 14. sierpnia 1304. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 21. lipca 1904. 


L. £068, (6185 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzehność gminna miasta Andry- 
chowa ogłasza że począwszy od roku szkol- 
nego 1904/5 nadawać będzie z fundacji im. 
Józefa Kośvitzkyego w półrocznych ratach 
z dołu płatne stypendyum w rocznej kwocie 
783 kor. 64 hal. przeznaczone dla młodzieży, 
kształcącej się w publicznych szkołach śre- 
dnich, na technice lub w uniwersytecie. 

Kandydat ma wykazać: 

1. Że ukończył szkołę ludową w An- 
drychowie i że jest synem mieszkańca An- 
drychowa, Roczyn, lub Targanice, pochodze- 
nie nieślubne nie stanowi przeszkody. 

2. Ma złożyć dowody patrzeby wspar- 
cia (świadectwo ubóstwa). 

8. Ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do powyż wymienionych zakładów nauko- 
wych. 

. 4, Ma się wykazać świadectwem z osta- 
tniego roku szkolnego, że robi eelujące po- 
stępy w naukach, odznacza się pilnością i 
obyczajnością. k. 

5. Kandydat z tytułu pokrewieństwa 
z małżonkami Janem i Rozalią z Komende- 
rów Penkalami winien złożyć wiarogodne 
dowody pochodzenia. , 

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść podania za pośrednietwem swej prze- 
łożonej Władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa, a będący w 
jednorocznej służbie wojskowej wnieść mają 
podania wprost do tejże Zwierzehności i do- 
łączyć dołączyć do podania oprócz powoła- 
nych dokumentów także paszport wojskowy. 

Termin do wnoszenia podań trwa dni 
30 licząc od dnia umieszczenia konkursu w 
gazecie. 

Burmistrz W z. : 
Beranek. 


L. 426 1904 pr. (6261) 
KONKURS 
celem obsadzenia jednej posady ad- 
junkta w IX. względnie jednej posady 
koncypisty w X klasie rangi w elacie 
c. k. gal. Prokuratoryi skarbu. 
Kompetenci o tę posadę winni 
wnieść podania zaopatrzone w dowody 
znajomości języków krajowych i języ- 
ka niemieckiego, tudzież uzyskania 
stopnia doktora praw, jednorocznej 
praktyki sądowej i złożenia egzaminu 
przepisanego dla służby konceptowej 
przy Prokuratoryach skarbu w przepi- 


sanejędrodze do Prezydyum c. k. gal. 
Prokuratoryi skarbu w przeciągu czte- 
rech tygodni. 

Lwów, dnia 20. lipca 1904. 


Wyroki prasowe. 


BL. 166. (6208) 

Das É f Landese al8 Prekgericht iu 
wriejt Hat mit dem Grtenntnijje vom 19. 
Suli 1904, Pr. IX. 1064, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 880 der geitjdrijt ; „IL La- 
voratore* vom 16. Juni 1904 wegeu deg Mr- 
tile(8: „Mentre si ruba a man salya!“ nach 
$. 300 St. ©. verboten. 


Dag f. E SLaubege al8 Preggeriht in 
Jnuusbrud bat mit dem GCrfenntniffe vom 13. 
Suli 1904, D. 48/4, die Weiterwerdreitwig einer 
bei ©. Abbiati in Mailand gedrudten xKUu= 
ftration, ben König von Stalien in feinen ver- 
jchiedenen Mitersftufen Darftelend, wegen Der 
auf Derfelben gedrudten Worte Il Nostro Re“ 
nah $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f f. Qandeg- als Prepgeriht in 
Troppau Bat mit dem Grfenntnijje vom 19. 
Suli 1904, Pr. 4/4, die Weiterverbrcitung Der 
Nr. 83 der Beilfhrift: „Dentjche Wehr” von 
16. Juli 1904 wegen der Sielle von „E 
jdheint, alś ob” bis „Nun ift alleg gut” und 
bon „Die unter dem Supe” big „vivibus 
unitis berjucht hätten” des Artikels: „Sdnellig: 
feit ber Glawiefierung” uach $. 63 und 65 a 
St. ©. verboten. 


BL. 167. (6213) 
|. Waś E t. Rreiz- als Prefgeriht iu 
Cili fat mit dem Ertenntnifje bom 19. Juli 
1904, Br. 34, die Weiterverbreitung Der Nr. 
54 der Beitjhrijt: „Domovina“ bom 15 Juli 
1904 wegen der drtifel: „Stinkmühlarski 
smrad v Sostanju* und „Stinkmüblarski 
smrad v Lucach* nad $. 302 Gt. ©. verboten. 


Das £ f Qandes- alg Prepgericht in 
Zrieft hat mit dem Erfenntnijje vom 19. 
Suli 1904, Pr. IX. 107/4, bie Weiterver- 
breitung der Nr. 1950 der Beitİğrift: „Il 
Sole“ vom 16. uli 1904 wegen der Stelle 
von „Prendiamo soltanto le parole“ big „per 
il lesco affare“ beg Mrtifels; „Cio che risulta 
dail'istruttoria per il losco affare“ nad Mrt. 
VII. beż Gefcgeg vom 17. Dezember 1862, 
Ju. 8 R. G. BLI ex 1863 verboten. 


BL. 168. (6237) 

Da3 É f. Krei- als %iekgeriht in 
Rovigno Gat mit dem Grfenntuijje vom 20. 
Suli 1904, Pr. V. 14/4, die Weiteroerbreitung 
der Nr. 39 der in S. Franciśco er|cheinenden 
deitjdhrijt; „La Protesta umana“ vom 2. Jane 
ner 1904, der Nr. 2 der in Mailand erjchei= 
nenden Beitiórift: „Il Grido della Folla“ vom 
14. Jänner 1904, der Nr. 92 der in Genf er- 
fHeinenden Zeitjchrijt; „Il Risveglio — Le 
Reveil“ vom 16. Jänner 1904, Der von Der 
deitjdrijt: „Il Libertario“ herausgegebenen 
Drudidrift; „Pagine di Storia Socialista“ 
von W. Tidertejoff, Spezia, Tip. dolla Ca- 
mera del Lavoro, 1903; ber Drudjchriit: „IL 
Canzoniere dei ribelli“ (Sammlung von Qie- 
dern) Barre VI, S. O. Box I. nah §. 65 a, 
b, e St. ©. verboten. 


| Dag £ E Rreiz- als Prekgerihł in 
Trient þat mit dem Grtentnijje vom 18. Juli 
1904, Pr. 31/4, bie Weiterverbreitung der Nr. 
29 der Beitjdyrift; „Il Lavoro“ vom 14, uli 
1904 twegen der Mrtifel: „Trento e diventata 
proprieta dei militari“ nah $ 49: 6% ©. 
und Art, V. des Gejeges vom 17. Dezember 
1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, und „Le 
recenti dimostrazioni“ vou „Nella seconda 
provocata“ big „manto del piu forte“ nai 
$. 300 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. L. 3,4 (5) (5585 3—5) 
Anna Najde z Horoszowej z powodu 
głupkowatości pod kuratelę postawiona, kn- 
rator Wasyl Ńajdenko z Horoszowy. 
0.k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mi+lnica, dnia 11. maja 1904. 


L. cz. P. XL. 107/4 (4) (6012 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Józefę 
Hogschara w Krakowie. Kura'orem jegu 
ustanowiono Józefa Ilogschara w Rechen- 
bergu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 16. maja 1904. 


L. cz. P. 143/4 (8) 
Za marnotrawcę uznano Nykołę Twer- 

dochleba Ołeksy w Niżniowie. 

ustanowiono Iwana Głanczar Dmytra. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 21. kwietnia 1304. 


L. cz. L. II. 8/3 (6), P. IL. 6/4 (2) 
(6052 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zółkwi usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
Sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą 
z dnia 10/10 1903 L. cz. Ne. VII. 1447/3 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Frankiem 
Łysem w Mokrotynie z powodu stwierdzo- 
nego przez Sąd niedołęstwa umysłowego 
a kuratorem ustanawia Wasyla Biłana w Mo- 
krotynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zółkiew, dnia 22. grudnia 1908. 


L. cz. P. 138/4 (5946 1—3) 
Antoni Kozar z Mełny uznany został 
marnotrawnym a kuratorem ustanowiono 
Michała Huzara. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 26. maja 1904. 


L. cz. P. 272/2 (5989 1—3) 
Haśka Iwasyk z Pukowa została uzna- 
ną umysłowo chorą a kuratorem jej ustano- 
wiono Iwana Pakułę, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22. listopada 1902. 


L. cz. P. X. 48/4 (6009 1—3) 
Stanisław Armółowiez uznany za umy- 
słowo chorego, kuratorem ustanowiony Józef 
Zadencki, kupiec (Podgórze). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 42. maja 1904. 


L. ez. P. VI. 123/4 (1) (6111 1—3) 
Wincenty Suda z Salówki uznany mar- 
notrawnym. Kuratorem dla niego ustanawia 
się Józefa Zjawina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, 18. maja 1904. 


L. ez. P. 113/4 (3) (5656 1—3) 
Pąłalma 1-o Demiańczuk 2-0 Łoziak 
ur. Charuk uznana została umysłowo chorą 
a kuratorem dla niej ustanowiono Hawryłę 
Koszewczuka syna Piotra z Krasnej. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Delatyn, 29. kwietnia 1904. 


L. ez. P. 71,4 (5) (5630 1—3) 
Michał Marmulak z Barszezowiec uzna- 

ny został marnotrawcą a kuratorem jego 

ustanowiono Jurka Mazepę z Barszczowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 26. maja 1904. 


L. cz. P. 75/4 (8) (5629 1—38) 
Franciszek Jawny vel Jamny z Dmy- 
trowiee został uznany marnotrawcą a kura- 
torem jego ustanowiono Bartłomieja Leszczy- 
szyna z Dmytrowiec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
Winniki, 1. czerwca 1904. 


L. cz. P. 62/4 (6) (5628 1—3) 
Dmytro Lema z Winnik został uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Dmyterkę z Winnik. , 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 11. maja 1904. 


L. cz. P. 98/4 (3) (5420 1—3) 
Anastazya Iyk Sebastyana uznaną zosta- 
ła umysłowo chorą jej kuratorem ustanowio- 
no Stefana Iłyka Semena z Popielnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. czerwca 1904. 


L. cz. 89/4 (5) (5721 1—8) 
Łeś Ryżko Danyły uznany mernotrawcą, 
kuratorem jego ustanowiono Mikołaja Kruto- 
fista z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28. maja 1904. 


L. ez. L. 7/4 (28) (5785 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawie- 
sza kuratelę nad Boddanem Łukasiewiczem 
z Kut z powodu choroby umysłowej. Kura- 
torem dla niego ustanowiono Michała Moj- 
zeszowicza kupea z Kut. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kuty, dnia 2. czerwca 1904. 


(6033 2—3) | L. cz. L. 3/4 (3) 


(5942 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Makowie usta- 


sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z dnia 
10. marea 1904 L. cz. Ne. IV. 188/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad głupkowatą Ma- 
ryanną Kumor w Makowie z powodu stwier- 
dzonego przez sąd obwodowy w Wadowicach 
a kuratorem ustanawia Andrzeja Woźnego 
w Makowie Nd. 365. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Maków, dnia 14. marca 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10.071 (pr.) (6262 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie pilzneńskim, i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 22. września, dla grupy gmin 
miejskich na 26. września, dla grupy więk- 
posiadłości na 28. września bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecig pil- 
zneńskim wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków, 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 24. lipca 1904. 


L. ez. ©. I. 209,4 (1) (6251) 

Przeciw masie spadkowej Jewdochy 
Charewicz, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Ottynii przez Majera Kra- 
mera, pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
sności połowy lwh. 544 ks. gr. gm. Krzy- 
wotuły. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 6. września 
1904 godz. 8 przed poł. 

(elem stzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Iwana Nazaruka w Krzy- 
wotułach starych kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 16. lipca 1904. 


L. cz. E. 542/4 (3) (6201) 

Józef Wojtaszek z Lutezy w sprawie 
toczącej się przed ce. k. sądem powiatowym 
w Strzyżowie przeciw Józefowi Wojtaszkowi 
o 400 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 22. maja 1904 1. cz. E. 542/4 (1), 
której mu nie doręczono. l 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Woj- 
taszek przebywa ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Ka- 
zimierza Szurleja w Lutezy. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Wojtaszka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Strzyżów, dnia 25. czerwca 1904. 


L. cz. E. 577/4 (3) (6194) 
W sprawie egz. Ottona Millera w Ho- 
henbachu, toczącej się przed c. k. sądam po- 
wiatowym w Radomyślu przeciw Margi Ja- 
rząbkowej i tow. o zniesienie współwłasno- 
ści realności ma być doręczoną uchwała 
z dnia 11. lipca 1904 liczba czynnoś.i E. 
577/4 (3), którą dozwolono licytacyę realno- 
ści lwh. 89 ks. gr. gminy kat. Czermin ob- 
jętej. 
” Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Pa- 
sieka z Ozermina w Ameryce przebywa, usta- 
nawia się dlań w celu strzeżenia jego, ku- 
ratora w osobie p. adw. dra Stanisiawa Lo- 
jasiewicza w Radomyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pasiekę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 


Radomyśl, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. E. 408/4 (3) (6204) 

Panu Franciszkowi Sawiczowi, gospo- 
darzowi w ostatnich czasach w Kalnem za- 
mieszkałemu ma być doręczoną w sprawie 
Herscha Griinblatta kupca w Pomorzanach 
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przeciw temuż Franciszkowi Sawiczowi o 
|239 kor. 36 hal. tutejsza uchwała z 11 “maja 


Kuratorem  nawia na podstawie udzielonego przez e. k. | 1904 1. cz. E. 408/4 (1), którą pozwolono 


przymusową licytacyę połowy ciała hip. lwh. 
203 i całych cial hipotecznych wyk. hip. IL. 
206 i 228 ks. gr. gm. kst. Kalne objętych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Fran- 
ciszek Sawicz przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jago praw kuratora w 080- 
bie p. dra Eugeniusza Wacyka, adw. kraj. 
w Zborowie. 

enże kurator zastępywać będzie Fran- 
cisza Sawicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nis 
zamianuje. 

Równocześnie ustanawia się p. adw. dr. 
Eugeniusza Wacyka kuratorem, dla wszyst- 
kich innych osób interesowanych, co do któ- 
rych jakie doręczenie w tem samem postę- 
powaniu później byłoby bezskutecznie usiło- 
wanem, lub nie mogłoby być już na czas 
dokonanem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Zborów, dnia 28. czerwca 1904. 


L. cz. Ów. 720/4 (1) (6269) 

Przeciw Michałowi Hołyk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Jakóba Weidenfelda z Doliny pozew o 286 
kor. i 200 kor. zpa. 

Na podstawie pozwa wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Michała Hołyka 
ustanawia się Wp. Qypryana Kocowskiego, 
em. e. k. radcę sądu kraj. i adwokata w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Stryj, dnia 17, lipca 1904. 


L. cz, Ów. 922,4 (1) (6245) 
Przeciw nieobeecnemu Janowi Rachwa- 
łowi z Checheł wniosło Towarzystwo wzajem- 
nego kredytu w Ropczycach przez dr. Al- 
wina w Ropczycach skargę o 280 koron. 

Na podstawie tej skargi wydano we- 
kslowy nakaz zabezpieczenia z 17. lipca 1904 
Uw. 822/4 (1). 

Ustanowiony dla sirzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr. Malawski w Tarno- 
wie będzie go zastępował, dopokąd się w są- 
dzia nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnów, 17. lipca 1904. 


Firm 
y. 
L. ez. Firm. 384/4 stow. II. (1202) (616) 
Obwieszezenie. -glow 

C. k. Sąd obwodowy jako ham ie 
Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, iż PO dle 
prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze ago 
stowarzyszeń wpisał firmę nowo zawiąe „2. 
stowarzyszenia pod firmą: „Spółka 0s% sf 
dności i pożyczek w Bednarówce, stow 0. 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną 
ręką, którego siedziba jest w Bednarówoć ge 

Stowarzyszenie to opiera się na, 1819. 
tach uchwalonych w Bednarówce dania ży 
kwietnia 1904, które w księdze alogat 
przejrzane być mogą. 

Celem Spółki. jest starać się 9 morale 
podniesienie członków spółki,  raianow: 
przez $ 

a) udzielanie członkom w miat? fj 
trzeby, użyteczności celu i w mia*ę fun ið 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw: 
przemyśle i handlu, „gi 

b) danie możności do umieszczenie io 
procent pieniędzy oszezędzonych a mæ t9 
leżących w ten sposób, iż spółka przyj aw 
i oprocentowuje wkładki oszezędności, g 

c) popieranie tworzenia spółek i stow 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczyć 
okręgu spółki. b 

Członkami pierwszego zarządu Stowe 
rzyszenia są ks. Jan Borczyk, probos 
w Bednarówce jako przełożony zzrządu, 

Ignacy Szuszkiewiez, rolnik w Be 
rówce, jako zastępca przełożonego zarzą 

Antoni Michalski, rolnik w Mołod 
łowie, 

Józef Świątek, rolnik w Bednarówe$ < 

Błażej Pietrakiewicz, rolnik w 
dorfie, 

. Stanisław Łapiga, rolnik w Brest 
mie i 

Michał Kościelny, rolnik w Mołodyło” 
wie jako członkowie zarządu. 

Firmę spółki podpisuje się w ten SP” 
sób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kła” 
dzie podpis przełożony zarządu, względzie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu: 

„Wszelkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu wagi 
dnie jego zastępcę z wyjątkiem wyp+dko™ 
przewidzianych w $$. 1%, 30, 36 statutów 
w myśl których ogłoszenie podpisuje prze” 
p ie Rady nadzorczej lub jego 78% 
stępca. | 

Do umieszezania ogłoszeń służy, tablied 
koło kościoła w Bednarówce. : 

Członkowie spółki ręczą wspólnie soli- 
darnie) całym swym majątkiem za zobo 
zania s półki w obec osób trzecich w m 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i 80 
posdarczych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Stanisławów, dnia 11. maja 1904. 
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Polskiej i św. Stanisław 


ysyła: Biuro dzienników Sakslawskiege, Lwów, Pasaż Hausmana 


hal. wraz z portem. 


— 


Przewodniki po zárojowiskach zagranicznych jako- 


też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro- 
pejskich utrzymuje stale na składzie 


SE. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogsłoszst 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincyś 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po l kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal» 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOLOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 
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1904. 


Apr O Z i 


Pragniemy, by „„Tygodnik* stał się przezto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu. 


Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu ivnych. 

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 

D Pisma, : szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
| m POWIEŚCIOWY „Tygodnika“, rozpocznie- Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli- 


s" istniania i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 
lem 1904 dwiema pracami oryginalnemi: ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i. 


że czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 
ha, © ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do- 
i j i Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 


NY EE CZERNI = 


„Wielkie legendy ludzkości.“ 


CN J ózef Weyssenhoff Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział 
) So, „Tygodnikowi: swoją najnowszą powieść oby- Sztuki stosowanej NW LUTYM: 
Na.  SPółczesną p. t.: oraz rubryka M ł ist DŻ h dó a 
DI ~ , „datzeństwo u roznych narodow. 
MARNOTRAWNY, Odkryć i wynalazków | 0 acanow: 


<A A ah | f dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz 
4 a obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 


gł, ledu na to, że autor „Podfilipskiego* i „Sprawy 


k 

ą > v1 
i Dn: 
1%: 1“ 


„Życie artystyczne ludzkości.“ 
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY- 


CZNE ofiarujemy czytelnikom REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich, 


ODBITĄ KOLORAMI 


na grubym welinie. 


W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH. 


„Tygodnik ilustrowany* będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech- 
światową, przygotowa'wszy cały szereg reprodnkcyi 
najznakomitszych utworów pendzla i dłóta mi- 
strzów naszych i obcych. 


Artykuły wstępne 
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
chologii społecznej, estetyki. 


wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 

| i MARNOTRAWNYM“ karty z życia arysto- 

M Plutokracyi w kraju i za granicą. 

tę Spółeześnie z „Synem marnotrawnym* rozpo- 
lego 


| ADAMA KRĘCHOWIECKIEGO 
„„MROK% 


ki Sobieskiego, dalej 


À „$Y NU 
i ; 


Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst- 


od Nowego Roku druk najnowszej powieści s 3 f 
kim czytelnikom „Tygodnika“ 


Czytelnikom naszym autora „Szarego wilka“, 


bez żadnej dopłaty 
12 TOMÓW 
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA 


zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i nadal ofiarujemy czytelnikom naszym 


a 
O 


M 4 
Artura Gruszeckhiego 


x ŁOMIANY OGIEN: 
la ruchu emancypacyjnym naszych kobiet. 


i rę, CMY też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
ii Większe utwory 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP“ (8 to- 
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI* (4 tomy). 


Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego* 
w roku 1903 otrzyma zatem bez podwyższenia do- 


Niezależnie od tego umyśliliśmy w roku przy- tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 


szłym 1904 dodać 


Zz 


i BOLESL AW A PRUS Å, | każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA“ co mie- 


siąe tom, czyli rocznie 

UDZIAŁ WSZYSTKICH 12 tomów dzieł popularnych. 

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 
POLSKICH, 10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie 


l żę 
w, Pzykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali , j j 
Ay M piśmie obok utworów celniejszych autorów, w ciągu roku 1904-50 co najmniej 120 


< Prace młodszych, mało dotychczas znanych 


bez żadnej dopłaty: 
Potop (8 tomów) 12 TOMÓW POWIEŚCI 


Pan Wołodyjow- 
ski (4 tomy) 


p. Maj - 
1 NYSA nadto zapewniony 
STENKIEWICZA 


c) TOMÓW 
oraz 12 DZIEŁ POPULARNYCH 


(co miesiąc tom) 


arkuszy druku. to jest (eo miesiąc 2 tomy) czyli ogółem 


lp Ut t 
or "A" mo r TOMÓW ROCZNIE 
u ogłaszam - hl; i tości 
Ń Pany NOWĄ 12 MOWĄ Biblioteki powieści === 
NKURS NA HUMORESKĘ BIBLIOTERĘ i dzieł popularnych ——— 
JE (200 do 300 wierszy druku). „Tygodnika illustrowanego*, na którą się złoży Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE 
ban nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
amy, niezależnie od OE autorskiego, z dziedziny 1 teratury, historyi, nauk społecznych, badań książkowego 
Sume rubli 200. przyrodisó JB EA ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓWACZONEJ. 
Redaktor: Dr, JOZEF WOLFF. d Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowina przyjmują: 


łówna ekspedyeya „tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasa Hatstana 9 


Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory Pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach 


K ! we Lwowie: | w Galicyi i Bukowinia z przesyłką pocztową : | , w Krakowie: 

poły tanie . f . . . . 6 kor. 80 bal. | Kwartalnie . =... . 7 korSżdsbal | Kwartalnie  -. a * „. 6 kon = hal 

R ezne . T, ~. . . 13 kor. 60 hal, | Półrocznie . . . . « . . 14 kor. 40 kal. | Póroczme . . . . . . . 12 kor SMI 
a Oeznie. . . . . . . . 27 kor. 20 hal. | Roeznie. . . . . . « . 28 kor. 80 hal. i Rocznie mee . . . . . . 24 KOr E aT 


Błóc; Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
ćnnej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroczaie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
Bory 9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 
Rę- 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie, 
Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy 
zdob bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 
ne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokoólowskiego). 
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w I-em półroczu r. b. 


premia książkowe: 


do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli). 


to 
> s : tle 5 
a 7 R W książce tej DA pr 
A Ę dkó na ~, — 
! f sunków i wypad" pgewii? 
d d ll MI r E lekim Wschodzie złości 
J u się rzewny mon garo 
: ięknego kobiece" < „ym 
we Lwowie pieknego KOP ap OUI 
s rzekład miłości o niepo imú 
P wprost do głębi przej 
i tm š cym nastroju. 
wyszła właśnie głośna książka p. t: = RM: REJE M benn 3 kor. 20088 
adwigi Miczyńskiej. ena 3 kor. 20 Go h 
z przesyłką 3 kor. s = 
(GCEG©G 0666 366 enog Egzamina nauczycielskie boa ix. ix. 1 "IE" a iai ia S s 
l y 
ludowe, wydziałowe z językiem wykładowym 
Po cenach O | ab iska 5, || 
olskim i ruskim. Olga Filippi, ul. Pańska 5. Por 
(C) redakcyjnyeh REA. u. po ich 5 BOR : 5 PP | N a WSZ y S t k 1e uli 
bez wyjątku dzienników lwowskich s a a | A z 28 UD 
© krakowskich,  wsrszawskich, wie- ©) Rower damski i męzki bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe» | 
© deńskich, czeskich, franeuskich ete., D Ę aedehski j > TYGODNIKI. PISMA HUMORY- 
© czaso pism (o ek oaet, Zza- 5 marki najlepszej za 400 koron do wiedeńskie, zagraniczne, - t; k LE 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- Ś H , a sy 
(© nia na klisze i rysu:ki do ogłoszeń, ©Q)|sprzedania. — Oglądać można tylko STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE: 
(©  Pomeratę na wszelkie pisma Ui cy|między 3-5 po pol, ul. Pyczakow- przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką 14 | a 
przyjmuje ska 45, dozorca wskaże. rowinc o cenach redakcyjnych - - - - - - - - - * 
© Ajencya dz'enników i ogłoszeń = : == P Ye P Kol 
7 i e . sę f e (4 | 
td SOKOŁOWSKIEGO 0) | BIERS REA 500000 KE fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
G we Lwowie, Passż Hausmana |. 9, D Nasza największa troska! | 
2 u z n — 
© Kosztorysy gratis. 5 Tą dla każdego ważoą i pożyteczną bro- R | Lwów., Pasaż Hausmana 9. z 
szurę proszę żądać bezpłatnie u Hi i z . . 3 | ——— 
= oszenia do wszystkich pism najtaniej. = 
COGO 9999 COO QOQA E. SMETACZEK SE 8 7 $ : I 
_|B9 Miinehen, II. Brieffach 106, 14 tz 
i | KKR SZR RERE REER || o Pa Ba DRU Baia BUDA Słu Saud ę 
Drobne agłoszenie —— id) 1 
od wyrazu petitenm 3 halerzy, tłustym Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas środkowo-europel$ T 
petitam 4 halerzy. UE TR 3 
- | | posp. osob. Do Lwowa posp osob ] ze Lwowa 
a = ||przech a g Na dworzec główny odeh. 0 g Z dworoa głównego pragh G 
Robię papierosy 5 centów od setki, z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Dela- ||1245) — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw prze li 
Zamorska, ul. Hausnera 10. eN SR a. Mai ROA Bei homethu, i esa: Mad s: SA Chabówki, Zakopane E I 
E 4 E ir nri zudina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suczawy. zeszów, Uriowa, Nowego DąQ a. E -£2 i; t 
| Z A (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 251| — do SLA ŚR a a RAE e (od owy 4 
Losoroviie kro konną va kołach fabryki a iczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, Z Way Koin u, Derhometu, brodiny, i I i 
Cl iton & Sebutleworth sprzedam tanio. Szy- z Tarnopola "Borek wielkich, Grzymałowa — | 410] do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsba W 
dłowski, Lwów, ul Piekarska 83. ) CY ya: i A ok 526 Laboreca, "Haki 
Ą 3 Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mōzö Lab s ąliczk* 
mamae | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, lwonieza, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, wie 
Ge koron dam za wyrobierie poszdy Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez Oświkiia , » : , 
urzędnika przy poezcie lub kolei. Ła- Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. > i , Potutoh | 
skawe zgłoszenia pod „S. 156“ buro dzienników z Ickan, Czortkowa, Kałusza, De atyna przez Kołomyję (od 11/6 do Iskan (Jass, Buksres»tu, Botuszan), Żydaczowa, porn? ' 
Buchsta a. do 3u/9 w niedziele i świeta), Kó:óżmezó (od 1/5 do 30/9 Kö ósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny» 
- : wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Wairy (od 1/7 d> e Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. A . gui” 
amy mahoniowe emgirowe trwa!sze jak fabry- 31/8), Seretu, Berhomethu. — | 630 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, 
ezne, gipsowe politurowane z ezarnemi naro- S 7:30 | z Rawy ruskiej, Sokala. tyna, Czortkowa 
żuikami w różnych i dowolnych szerokościach wy- = 7:40 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. = 6:45 | do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
APR EE i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. — ASEZ GRO (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. T 6:50 A Krakowa (Wi P —. k K „spad | 
-$na 12. zaj 800 | z Sambora, Chyrowa. *25 — o Krakowa icdnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, ba gja 
a F a i = 8'10 | ze Stanisławowa, Żydaczowa, Pctutor. AR ee so RZA, Roswadowa, Nadbrzeć* 
li KZ „człowiek z m turą s minaryal ną, — | 820 f z Jaworowa. | -agś addl Ga A sa a 5/3 do 15/9). wag ganok® | 
egzaminem z rachunkowości państwowej, re- - 8:55 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, m | opSrakowa, (Wiednia, Warszawy, Bungi, Kaukus- | 
zerwcwy podoficer rachunkowy poszukuje zaię ia Pragi), Zakopanego przez druków, Wieliezk:, Stróż, Orłowa, Rymanowa, „Awonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, i 
biurowego we Lwowie lub na prow-neyi. daskaws | Mezó Laborex + Pesztu). œ (ad 1/7 do 15/9), Oświęcima. 
zgłoszenia pod „Jakiekolwiek zajęcie" do biura — |1002 $ ze Stryja, Borysławia. — 91) Nd Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałueza, Chodorow- | 
Plohna. — |1020 | z Rzeszowa, Jarosławia, lubaczowa. = 925 do Sambora, Chyrowa. 
F a — |1125 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. T 10:35 do Tarnopola, Potutor. f 
Tłómaczcnia — | 110] z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. Kochawiny. = Mi do Czerniowiee, Delatyna, Z :leszezyk, Nowosielicy. l 
130| — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), = do Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.  (zorb 
z polskiego na niemisokie | z niemieckiego Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa- | 155| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynień 
na polskie, wykonuje zupałuia dokładnie noka, Chyrowa i s kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Urzymałowa. wg, | 
wiernie akademik Adrese w biurze Płokhna. 140; — z lekam, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Kocmania, Nowosielicy 345 | — do Iekan, (Boiuszan, Jass, Buzar.sztu), Kałusza, Żyda agi? | 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. Radawiec. Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Korósmezó, g 
ZE 2.39] — f7 e (Qdesgy, Pa. Brodów, (rzymałowa, Husia- SAR= | p Watir TUAR, Ai ir Pa Jr | 
a, Kopyczyniec, Kozowy. o Krakowa, edzia, roctawia, berllna, Pragi, | PAU 
Wyborny miłód desero -y kuracyjny, — | 435 | z Tuebli (od 156 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubachów" | 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 KE. franoo. Drohobycza, Borysławia. | 908 Oświęcima. 3 i | 5 da 309 
Woda miodowa naturalny à ; ajlepszy śr. dek | 5 445 | z Jaworowa. Ś do Tuehli (od 15/6 do 30/3 wsąuznie), Skolego (od 1 a, KR 
na płeć. D rmo broszurki Dr. Ciesielskiego — | 503 f z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Ohodorow%% 
o miodzie, warlo pizeczytać, żądajcie! XWo- PA 5:80 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ltrzymałowa, Potu- 3:3 łusza. 
rzeniewicz em. nsucz. Iwanoczany. tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. = 3-40 do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
ROWEREK || | | 540 7 Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | Z | 54g |do Jaworowa 7% 
- Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca a 5.55 o JasoP o, l 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. -22 | do Kołomyi, Żydaczowa. e 
Qgromna MĘdŁA. ig | JeW HE Jelia Žydwazowa, Nomoielidy, Seretha;" Berhomethu, Czudina; 4:20 |] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) PA 
rodiny. == p ) + ż Z) , 1 WA 
_ , s : SEEE doń — Kar]sbadu. Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sa? | 
Sercom ofiarnej publiszności polecamy najgorę- A "m no. OQświęcima. 
> = " : aławi iednia, Karlsbad Si Zas AWOC: : +. Wałygy: 
cej Józetę Sikosińską, dotkuiętą nieuleczalną sa Z Boca eion A JAN 25/6 E NI | o Kamy abe GALI Chyrowa, Borysławia, Kałusza | 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- A (od 1/7% RE 9). Jasła, Lubaczowa. Sanoka, Ryma- E O AE 0% awa K gngóri® 
„AA ANA Goset e nowa, Iwonieza, Clyrowa. p o Przemyś:a (od 1/5 do 30/9 włąerniej, Chyrowa. N. SWE. ge 
zbawioną wszelkich środków do zya. — Zwra- i - 9-10] z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Zsdi:zowa (od 1/5 do 30/9), do a a A a DA oaa NT. h OWO 
camy się z prośbą o nadsyłanie łasknwych | (Oro Husiatyna, Kórósmezó, Nowosieliey, Dorny Watry, ligy, Berhomethu, Czydina. Serethu, Brodiny, Dorny Wa 
k + sej, OS : | Nuczawy. uczawy. » 
datków do Administracyt ASEO Kieme | -— | 950 j Z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa,, ij 
EW e A Karlsb»du, Oświęcimu, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu. Orłowa, Wieliczki, Chab 
DLA PRENUMERATORÓW i Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrawa. 1 A Zakopanego (od 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 83/4). Jasta. tot, 
ją — |1000} z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, lwania pustego, £ otu 
| - |1020 f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, (rzytnałowa. | 
i szczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna. do Stryja. | 
i | — |1040 | zŁawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
i ESTE 14 
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Wielkie legendy ludzkości, M. dHu- 


meciąsi 


z Brzuchowie 6:42, 730 rane, 11:45 przed poł, 300, 430 i 508 po poł, 


loraine. 


ols 


do Brzuchowie 5 48 rano, 930 i 1050 przed połud., 105, 3:35, 505 PO Pier 
d 


WEW i ! 754 i 8'59 wieczór (do 11/9 włącznie). 7-05 i 8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIO w nocy każdej | 
Małżeństwo u różnych narodów, H.|| z Janowa 820 rano, 116, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 dzieli). 
d Almóras. włącznie), 10:10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 35 peł: 
8 1 > i święta). do Janowa 6'54 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włączaie') 13 293 
Japonia współczesna, Weulersse a. ze Szezerca 9'35 wieczór od 1/ó do 11/9 włącznie w niedziele i święta). (od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3:18 po poł. (od 1/5 dO 


| z Lubienia W. |i'35 wieczór (od 15/5 do 11Q) włącznie w niedziele i święta), włącznie) i 5:48 po poł. E 
do Szezerea 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i świężć 


do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


Wojny i pokój, K. Richet a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 


| 
| 
Potop, H. Sienkiewicza. | BR | Na dworzec ,„„Podzamcze' I Z dworoa „„Podzamoze* sia” 
W Tygodniku drukują się powieści: | | 3:04]i z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. | — | 648 | do A (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Hus 
a | pe Tami zaBGwołoczysk s: RE tyna, Czortkowa. 
x — E ysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. e A x ` l 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. | | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzymałowa, Husia- 2-09 10:52 A kn A Odessy), Brodów, Kopyozye 83 Z 
E A i t K p ZORRO — o Fodwołoczysk, (( ljowa, es8y), Brodów, opy głowa 
Mrok, A. Krechowieckiego. I U OEN yne, JZOTLKO 7A à leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Qrzym 
W. : ii JA N za z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- RZonikowa ż i dg 
rogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). | tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. |uuszwewaw ` 3 ia A e" 
5 $ A L R SEO — | 921i do Podwołoczys ijowa, Odessy), Brodów. ; 
P rzedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: | (5 3 m (Odessy, a Aa PIM nieo, Zale- — |1124 dB B wooczysk, Fdów, Z N Iwania pustego, Skaly 
kwartalnie 6 K 80 h, z oprawnymi siei y o EA p SLEE ea Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. i Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście wydoją 
i pa 


bilety jazdy : Zwykłe bilety: ageucya dzienników J. St. Sokołuwskiego w Pasażu Hausmana l, 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny wieszorem, HER ; 
i wszelkiego inuego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickies - 


Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO p jê. 
w podwórzu, szhody IL drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od $-mej rano do 3-ciej po poł, a w święta od 9-tej przed poł. do l2-tej w połudm 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


